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Lwów d. 1 czerwca. 


(Koncepta centralistyczne z powodu podróży 
Rosarga austr. do Czech. — Taaffe będzie w Pra- 
se jako osoba prywatna. — Nowi lordowie przod- 
litawscy. — Sposób na skrócenie sesyj Rady pań- 
stwa, — Nowa agitacyjna Anta oentralistów.) 


Podróż cesarza gt Fra do Czech nie 
„daje spać centralistom, jak jnż o tem wezocaj 
Wspomnieliśmy ; a do reszty skonsternować ic 
masiat wiadomy artykuł Parlamentdra. Aby tu- 
manit publiczność, pisma centralistyczne kom- 

neją sobie telegramy z Pragi, że na wyra- 
„śny rozkaz cesarza najsurowiej zabroniono wszel- 
„kich politycznych demonatracyj w Pradze, na- 
wet przemowa burmistrza (który zresztą jest 
"chory) ma dworca kolejowym musi unikać wszel- 
*kiej allnzji politycznej, i cessrz usilnie pragnie, 
aby podróż jego nie straciła piętna inspekcji 
"wojskowej. ``. 

Po co centraliści takie telegramy kompona- 
ją, trudno zrozumieć. Że podróż cesarza jest 
tylko wojskową, to przecie było każdemu wia- 
domo, jak nie mniej i to jest nienchronnem, że 
nastąpią allnzje polityczne — jeżeli nie w pu- 
liemmych przemowach, które łatwo skontrolo- 
wać i ewentualnie z góry im zapobiedz, albo 
“tog następne skntki sparaliżować, to tem bar- 
dziej na audjenejach i recepcjach w rozmowie 
Ba. Wszystkie też podobne koncepta tem 
` ziej tracą na wartości, że jednocześnie na- 
deszła z Pragi wiadomość, iż hr. Taaffe, wpraw- 
"dzie nie jako minister, ale jako członek deputa- 
oji szlachty czeskiej weśmie udział w uroczy- 
stościach pragskich. A wszakże organa ministe- 
rjalne zaręczały, że aby podróż cesarza zacho- 
_ wała zupełnie cechę objażdżki wojskowej, nikt 
 Gaciaisńzów towarajezpó ma 2e . Ize- 
pewne tak zraza było ułożone; później jednak 
albo cesarz chciał Taaffama dać szezególny do- 
wód życzliwości, i bodaj w eharakterze prywa- 
tnym chciał go mieć przy. sobie w Czechach, 
albo też Taaffo dowiedział się o jakowych in- 
trygach Anuerspergów i w ogóle bandy chabra- 
sowej, które podczas pobytu cesarza w 
a pod niebytność Taaffego w grę puszczone być 
misły. Dla intrygantów Taaffe jako prosty czło- 
nek szlachty i deputacji szlacheckiej daleko jest 
niebezpieczniejszym niż jako minister, któryby 
musiał stać na uboczu. Taaffe zatrzymuje Wszyst- 
= py a bez niedogodności swojej po- 
urzędowej. 

Do Pragi wyjechal cesarz wczoraj wieczór, 
i zabawi dłażej niż obmyślano w programie, bo 
do 5. bm. Miał bowiem udać się do Mnichowic, 

dzie stoi pułk im. Ziemięckiego, którego pał- 

wnikiem jest cesarzewicz następca, tymcza- 
sem wybuchła w Mnichowicach ospa, pułk z0- 
„stał powołany do Pragi, i tam cesarzewicz pułk 
swój ojen sprezentuje. 


W piątek i sobotę odbywały się narady ga- 
binetowe, na które przybył umyślnie aż z Kra- 
pińskich Cieplic (w Kroacji) p. Btremajer. To 
gespycio jego tom bardziej gniewa centralistów, 

nie chciał przybyć na posiedzenia Izby pa- 
nów, a najb j zapewne dlatego, że. znamio- 
nuje zupełne oddanie się jego Taafferan, czego 
a p Btremajer a pewn nie był uczynił, 
| Kari! centralistów do władzy. Ów Stremajer, 
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Wspomnienie Jana Działyńskiego 


przez 


AGATONA GILLERA. 


(Ciąg dalszy.) 


Bez obojętności dla religii umiał być tole- 

a inowiercom nie odmawiał ani praw, 

ani szacunku, byle tylko stali na gruncie pol- 

skim. Posiadam list jego podpisany wyrazami 

„Polak i katolik", w którym wyraża swoje u- 

wielbienie dla pewnego aqtora, przeprowadzają” 

cego ideą zbratnienia ludności, zamieszkujące, 

na ziemiach „ Z zachowaniem wolność 

samienia dla różnych wyzńań, na jakie ludność 
ta się dzieli. 

Lata, które Działyński spędził na emigra- 
eji, byty latami najwięcej natężonej Jego ezyn- 
ności. Wszystko go żywo interesowało, i od ża- 
duej pracy się nie odsawał. 

Piszący te słowa wraz z Karolem Ruprech- 
tem założył podówczas w Paryżu Towarzystwo 
pomocy nankowej, które tem się różniło od to- 


warzystw krajowych tegok nazwiska. iż w xa- 
„kroa czynności o nietylko udziela- 
nie ik ów min. młodzieży, lecz i 


Rielęgnowanie nk i umiejętności i rozszerzani 
nk Bai, e 


ego b czyli innemi 
kia AAAA było niesienie pomocy wezel 


rawom rozwijającym żywo 
„ność narodową Maraukach istotnych, potrzeb 


który tak groźnie imponował zrazu Tasffemu, 
jawnie kokietował s centralistami, był przez 
nich na rękach noszony — dzisiaj sputulniał z 
kretesem, i słaży wiernie temu, kto go z fotelu 
ministerjalnego raczy nie wyrzucać. ” 

Po owych naradach gabinetowych utwier- 
dza się dawna pogłoska, że hr. Clam-Martinic 
będzie do Izby panów powołany, aby nie zawa- 
dzał w antonomicznem stronnietwie Izby posłów 
a owszem z wielkim pożytkiem dla sprawy od- 
dał ster stronnictwa w Izbie posłów, a objął go 
w Izbie panów, której najzdolniejsi i najenergi- 
czniejsi członkowie rą wątłego zdrowia, albo jak 
hr. Leon Thun na przewódzców parlamentar- 
nych nie są stworzeni. Powstaje zaś nowa po- 
głoska, a podobno więcej jak pogłoska, że i pre- 
zydent Krakowa, p. Zyblikiewież, będzie człon- 
kiem Izby panów zamianowany. 

Ministerjalna MMontagerevue podaje ciekawy 
sposób na skrócenie sesyj Rady państwa, a ra- 
czej Izby posłów, — mianowicie aby posłom nie 
płacono dyet za każdy dzień, ale ryczałtową 8u- 
mę za całą sesję, czy krótką ozy długą. Sposób 
to wyborny na Niemców, zwłaszcza ceutralistów, 
u których wszystko jest tylko goszeftem, i z 
których bardzo wiela posadę posła uważa za 
śródło dochodu tak z owych yet jak i z ró- 
m interesików, które się trafiają bezczelnym 

om. 

„ Centraliści obmyślili nowy sposób agitacji, 
którym właśnie trafić chcą do serc ludu nie- 
mieckiego, zamkniętych jak wiadomo dla nowo- 
czesnych liberałów, zwłaszcza z miast i ze sfer 
bezwyznaniowych. Chcą nrządzić zjazd chłopów 
z esłej Przedlitawii z uroczystym pochodem, 
bankietem itp.,.a to na 1. listopada rokn przy- 
szłego jako stuletnią rocznicę zniesienia pań- 
szczyny przez cesarza Józefa II. Byłaby to na 
każdy sposób piękna uroczystość, gdyby chcąc 
być konsekwentnym, nie musiano wnet potem 
obchodzić stuletnią rocznicę przywrócenia pań- 
szczyzny nanowo przez tegoż samego Józefa II.. 
i gdyby zresztą nie wiedziano, a nawet przez 
urzędowych historyków austrjackich nie stwier- 
dzono, ó co szło Józefowi II. z owem zniesie- 
niem pańszczyzny. 


Donosiliśmy dawniej, że z powodu niedo- 
statku pannjącego między ludnością wiejską, mi- 
nisteretwo skarbu pozwoliło korzystać ze źró- 
deł ropy solnej tym gminom górskim, które te- 

o niezbędnie do wyżywienia bydła potrzebują 

w obrębie terytorjnm swego takie Źródła po- 
siadają. Wskntek dalszych przedstawień władz 
krajowych ministerstwo skarbu wydało reskrypt 
rozszerzający powyższą tak pożądaną konceaję 
także na te gminy w górskich okolicach, w któ- 
rych obrębie nie znajdują się Źródła ropy sol- 
nej, a które wskatek nienrodzaju zeszłoroczne- 
go także. walczyć muszą z trudnościami przy 
wyżywieniu bydła; gminy te korzystać mogą ze 
źródeł w sąsiedztwie się znajdujących także do 
końca października r. b. 


Korespondencje „&az. Nar.“ 


Rzym d. 28. maja. 


Nakoniec dopełniły się wybory przez balo- 
towanie, ale w ostatniej chwili stronnictwo mi- 
nisterjalne okazało się o wiele słabszem niż 
zrazn przypuszczano; prawica bowiem zyskała 
około 60 siedzeń w labie, a dysydenci czyli 
krańcowa lewica utrzymali się niemal wszędzie 
wbrew pierwszym wiadomościom, donoszącym 0 
ich porażce. Onegdaj zaś nastąpiło urzędowe 
otwarcie parlamentu przez króla. Bywa to zwy- 
kle w teraźniejszych Włoszech najwspanialsza 
ze wszystkich uroczystości Świeckich. Pomimo 

czynającego się już tutaj upału, ulice, prowa- 
Kekca od Kwirynalskiego placa do pałacu Mon- 
tocitorio, siedziby parlamentn, przepełnione by- 
ły ludem; okna i balkony przedstawiały najro- 
zmaitszy i najbardziej ożywiony widok, bo przy- 
strojone były w obicia i chorągwie o barwach 
narodowych włoskich i roiły się krociami głów. 
Drogę całą wysypano pięknym żółtym piaskiem, 


nie utracił wszelkiej iskierki nadziei w |jak to czyniono niegdyś dla papieża. Lind rzym- 


ski chciwazy może widowisk od wszelkiego in- 


nm — m 


lak, Ksawery Szlenker, Józef Kwiatkowski, Jó- 
zef Rustejko, ks. Roman Wilczyński. 

Prace podjęte przez Towarzystwo i rezul- 
taty otrzymane zwróciły uwagę Działyńskiego. 
Zapowiedział nam swoją wizytę u Nabielaka. 
Po przywitaniu zabrał głos i wyraziwszy swoje 
aznanie dla pracy, jakąśmy prowadzili, mówił 


e . 3 

* „Działanie Towarzystwa nankowej pomocy 

i szeroka jego organizacja, bardzo mi się podo- 

a. Jest ona rozamna i odpowiednia potrzebom 
narodu. Każdy służy narodowi tem, co ma Fan 
Bóg dał. Mnie dał dobre chęci i majątek. Chcę 
niemi służyć Polsce, wspólnie z wami pracując. 
Bierzcie jedno i drugie, jeżeli uważacie, że po- 
żytecznemi będą dla Towarzystwa." Re 

Skromność i zacność tej przemowy UJĘ'a 
nas wszystkich. Z wdzięcznością i z rozcznie- 
niem przyjęliśmy wspaniałą ofiarę i podzięko- 
TY za nią, zaprosiliśmy go na członka ko- 

tetu. : 

Zaraz na pierwszem posiedzeniu obrany Wi: 
ceprezesem, — później, po złożeniu urzędu przez 
Chodźkę, został prezesem Towarzystwa, które 
pod jego kiernnkiem zaczęło rozwijać się nad- 
zwyczaj śwfetnie. Przyniósł on Towarzystwu 0" 

rócz dobrych chęci i majątku, swiatło przewo” 
nietwo i zdrową a zawsze mądrą radę. 

Działyński, który sam siebie tak skromnie 
oceniał, był człowiekiem gruntownie wykształ- 
conym. W domu rodzicielskim odebrał bardzo 
staranne wychowanie. Mentorem jego był dr. 


ył dr 
Jan Rymarkiewicz, jeden z najświatlejszych i|lokalu. Słuchaczy 
najznakomitszych pedagogów i z ik wiał: dach przeszło tysiąc. 


kiej wartości. W gimnazjum Marji Magdaleny 


w Poznaniu, które ukończył w r. 1848 x świa- | popisu 


nego ludu, jak to świadczą całe jego dzieje od 
starożytnych czasów, wyglądał niecierpliwie or- 
szaka królowej a potem króla. Pierwszy złożo- 
ny był z czterech galowych karet. Królowa, 
która zostawiła w Neapolu swego, jechała 
pierwsza w towarzystwie jednej tylko księżnej 
Pallavicini, swojej damy honorowej. Orszsk kró- 
la składał się z sześciu karet. W pierwszej sze- 
ś:iokonnej jechał Humbert w towarzystwie bra- 
ta księcia Amadeusza i stryja księcia Carigna- 
no. W innych siedzieli wieiey dostojnicy dwor- 
soy i adjatanci królewscy. Qddziały kirysjerów 
w ałocistych pancerzach towarzyszył obojgu 
ów a bataliony wojska ustawione były 
na wszystkich placach i wzdłań ulic, Publiczność 
tak króla jak i królowę witała rzęsistemi okla 
skami, wedłng zwyczaju włoskiego, a we wielu 
miejscach i okray kad 

„ Sala obrad w pałaca Montecitorio napet- 
niona była najwykwiutniejązą publicznością. Bi- 
lety na posiedzenie królewskie były nadzwyczaj 
trudne do uzyskania, bo tysiące krajowców i 
endzoziemców nbiegało się o nie. W trybunie 
dyplomacji znajdowali się wszyscy ambasadoro- 
wie i ministrowie pełnomocni, uwierzytelnieni 
przy dworze włoskim, z sekretarzami i $onami. 
Widok ich złocistych mundarów, Wstęg i orde- 
rów był bardzo rozmaity i powabny. Senatoro- 
wie i deputowani razem zasiadający dnia tego 
na ławach Izby nosili podobnież ordery swe 
przy frakach i białych krawatach, bez których 
niewolno było wstępować do sali. Trybuny na- 
bite były widzami płci obojej. Kiedy królowa 
Małgorzata weszła do swojej trybuny w białym 
stroja i w białym kapelusiku z różowem pió- 
rem, który uwydatniał jej piękność , huczne ze- 
wsząd posypały się oklaski, Króla wchodzącego 
w kwadrans później do sali przyjęto także 
grzmotem oklasków i wołaniem: Viva śl Ke/ 
Hambert nosił jeneralski mundur i otoczony był 
licznym dworem. Wszedł powoli zatrzymując się 
i kłaniając się damom i przedstawicielom naro- 
du, którzy wszyscy powstali w jego obecności. 
Oblicze jednak miał dość posępne i z niecier- 
pliwością dwakrotnie kopnął nogą poduszkę z 
czerwonego aksamitu leżącą przed tronem, że 
aż się daleko potoczyła. Zdaje się, że na humor 
królewski wpłynął list Garibaldego do rzym- 
skich swoich wyborców, w.którym zelżywie się 
wyraża o dynastji sabaudzkiej, oświadczając, że 
współpracownietwo* jej w dziele utworzenia 
Włoch jaż skończone, i że pęłnoletni naród nie 
potrzebuje więcej jej opieki. 

Nadto rewien repablikanie zinda, podnszczo- 
ny snać filipiką nieustraszotiego wodza czerwo- 
nych koszul, zelżył był, jak powiadają, ostatnie- 
mi słowy monarchę, jadącego do willi Borgheta, 
skutkiem czego aresztowano go zaraz na wóz- 
ku, zaprzężonym mułem, z którego jak z repu- 
blikańskiego rydwann złorzeczył tronom i dy- 


nastjom, wzywając błogiego panowania gałgania- al 


rzy i zamiataczy ulieznych-(?) Cóżby był powie- 
dział ów dumny obywatel, gdyby zamiast libe- 
ralnego i szlachetnego Hamberta sabaudzkiego 
miał był knutowładnego cara na karka? 

Potem król zasiadł na tronie pod baldachi- 
mem między bratem a stryjem, ministrowie zaś 
i dygnitarze, wszyscy w mundurach i wstęgach, 
obstąpili wielkiem kołem stopnie tronowe. Wtedy 
p. Depretis, minister spraw wewnętrznych, we- 
zwał w imieniu królewskiem senatorów i depu- 
towanych, nżeby usiedli. Ławy Izby amfiteatrem 
się wznoszące, pełne były przedstawicieli naro- 
du, bo niemal wszyscy przybyli, Na ławach 
skrajnej lewicy najwięcej jednak było posłów. 
Dalej p. Depretis odezytawszy formułę przysię- 
gi, wywoływał z osobna każdego posła, aby zło- 
żył takową, a każdy powstawał, wyciągał pra- 
wicg ku królowi, i powtarzał głośno: uro. 
Krańcowa lewica bardzo od niechcenia spel- 
niała ten obowiązek, a niektórzy z radykalistów 
nie b. nawet hjarre się z tri i śmieli 
się ironicznie przysięgając; jednak pr 
wz odmówić nie mieli odwagi. Pi 

Po długim ceremoniale przysięgi król od- 
czytał mowę tronową, która tu i ówdzie wzbu- 
dzała oklaski, ale w ogóle o tyle ozięble była 
przyjęta, o ile sam król był gorąco witany. Mo- 
wę tę już pewnie znacie z telegramów. 
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sobą pracował i z książką zawsze chetnie 
stawał. Literaturę polską a zwłasiają też hi- 
storją znał grantowniej od nie jednego specjali- 
sty. Bibliografia, archeologia, geografia, nnmis- 
matyka, estetyka nie były mu obce. Łacinę, 
grecki i języki nowożytne znał dokładnie oprócz 


cznych i wojskowych. Nie labił się popisywać 
rozległą wiedzą, przy naradach jednak komite- 
towych T. P. N. ukryć jej nie można było. Tru- 
dno było o lepszego przewodnika prac, jakie 
podjęto w Paryżu. 

Komitet ałatwiał nauki uczącej się młodzie- 
ży w wyższych naukowych zakładach francuz- 
kich, a wykształconych starał się w kraju n- 
mieszczać. Jeżeli emigracja 1864 dostarczyła na- 
rodowi wielu nozonych specjalistów, którzy w 
krajn i zagranicą zajmują zaszczytne stanowi- 
ska, — jego w tem jest część zasłagi. Stypen- 
dystów było 84. W następnych latach liczba ta 
jeszcze się powiększyła. 

Komitet starał się obudzić życie umysłowe 
w emigracji, i wtym celu ada wykłady pu- 
bliczne w jezyka polskim. Odbywały się one 
w sali przy ulicy Oadet, i doznawały nadzwyczaj- 
nego powodzenia. Szczegółowe i obszerne z nich 
sprawozdania zamieszczał Dsiennik Posnański, 
Brali w nich udział odznaczający się naukami i 
zdolnościami xiomkowie, wykładając przedmioty 
wszystkich zajmujące. Wstęp na salg był bez- 
płatny. Zamożniejsi tylko przy wejściu do sali 
reu na tacę małe kwoty, obracane na opłatę 
bywało na niektórych wykła- 


Ażeby zaś otworzyć pole 


wyrobienia się i 
talentom artystycznym 


polskim w Pary- 


destwem dojrzałości, był cel uczniem. O|żu, osobna komisja urządzała w tejże samej sali 
R doljach w mniwoniytecle borliśakim,|kogcarta. Artyści Í jia samej 
satępnie jeszozo wielo gm nad wali utwory narodo 


stn 


stki naqze grali i épi 
kom, K Pie- 


prze- | klamowali 


imporytorów, tub de- potredha "było u nas utworsyć 


We Lwowie, Środa dnia 2. Czerwca 1880. 


DEK: 


Głosy z kraju. 


Petycja o przeniesienie dyrekcji domen i 
lasów z Bolechowa do Lwowa wystosowana 
przez urzędników tej dyrekcji do c. k. mini- 
sterstwa rolnictwa, wiele narobiła postracha i 
skweresa pomiędzy mieszkańcami Bolechowa, 
którzy obawiając się, ażeby petycja nie została 
awzględnioną, wysłali d. 6. mają r. b. depata- 
cję do pana ministra rolnictwa z przedstawie- 
niem i prośbą o nieawzględnienie takowej. Czas 
by było, tę piekącą sprawę jaż raz za- 
łatwić; bo kto tylko pobieżnie zna stosunki Bo- 
lechowskiej dyrekcji i jej urzędników, przyzna 
e nawet z ofiarami należy przenieść ten arząd 
administracyjny do stołecznego miasta. : 

Ile strat poniósł skarb a właściwie kraj 
przez umieszczenie dyrekcji w Bolechowie, da 
się przez to udowodnić, że urząd administra- 
cyjny, na cały kraj majątkiem publicznym ga- 
rządzający, ulokowano w lichej mieścinie; nie 
uwzględniając ile to straty czasu, ile pisanin 
trzeba poświęcić nieraz sprawom piek 1 
stykając się z innemi głównemi urzędami we 
Lwowie, jak namiestnictwem, krajową dyrekcją 
skarbu, prokuratorją i innemi urzędami; co by 
się przy siedzibie dyrekcji domen wa Lwowie 
dało w krótkiej drodze załatwić. 

Już te powody | wal dostatecznie za 
przeniesieniem dyrekcji domen i lasów do Lwo- 
wa, zwłaszcza że centralnym punktem handlu 
jest zawsze stołeczne miasto, a zatem przenie- 
sienie głównego administracyjnego urzędu pod- 
wyższenie intraty za sobą pociągnąć musi. 

Drugim argumentem przemawiającym 
za przeniesieniem dyrekcji domen i lasów do 
Lwowa jest egzystencja urzędników dyrekcji, 
tych niewolników płatnych, ulokowanych w ma- 
łej mieścinie, narażonych na azdzierstwo i łu- 
pieztwo lichwy, na nędzne życie o suchym chla- 
bie, którego często także braknie. W roku 1873 
kiedy się Bolechów ubiegał o umieszczenie sie- 
dziby, dyrekcji obiecano uraądzenie tanich mie- 
szkań dla urzędników, ceny żywności nie miały 
być wygórowane ete., drść żeby egzystencja u- 
rzędników była znośna. Czy tema przyrzeczenia 
zadość uczyniono, każdy osądzi, kto tylko jeden 
lnb dwa dni w Bolechowie zabawi. 

W małych niskich ciupkach muszą się mie- 
ścić ci biedacy, bo za trochę lepsze i zdrowsze 
pomieszkanie trzeba płacić bajeczne sumy. Ży- 
wność licha, zdzierstwo okropne a przytem nie 
ma żadnej umysłowej rozrywki, której urzędnik 
pracujący 9 do 10 godzin dziennie koniecznie 
potrzebuje. 

Dodajmy ta jeszcze, że cała nadzieja bie- 
dnego urzędnika obarczonego liczną familią, po- 
lega na dobrem wychowaniu dzieci, których w 
Bolechowie nie można wyżej kształcić — gdyż 
oprócz szkoły ludowej nie ma zakładu wyższego 
a młodzieży, a przy szczupłych funduszach 
jest niemożebnem dzieci dla wykształcenia do 
innych miast wysyłać. 

, Nie dziwcie się więc, że w niebogłosy bła- 
gają o przeniesienie dyrekcji do Lwowa, aby 
z nędzy i lichwy się wyratować i aby dzieci 
swoje dako tako mogli wykształcić na pożytecz- 
nych dla kraja ludzi. Czy tak ważne powody 
mogą zachciankom i interesom daty mia- 
sta być podporządkowane? Niechaj każdy o do- 
bro kraja dbający a w sprawach publicznych 
wpływowy, bodaj małą cegiełkę w tej sprawie 
przyczyni, bo nie tyczy się ona tylko tych bie- 
daków, o których wspominałem, ale interesów 
całego krajn, majątka krajowego, którego każdy 
obywatel obowiązany jest chronić. 

J, 


W sprawie podniesienia ekonomicznego 
właścicieli większych. 


Czas donosi, że członkowie Rady nadzor- 
czej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, u- 
kończywszy wszystkie czynności do spraw to- 
warzystwa się odnoszące, zebrali się jako z 
różnych okolic przybyli obywatele, aby poufaie 
zastanowić sią nad znanym projektem pana 
Kieszkowskiego, mającym na celu opiekę nad 
własnością ziemską w naszym kraju. Zaczęła 
się rozmowa o Stanie ekonomicznym i finanso- 


ustępy z arcydzieł poezji polskiej. 
Kilku muzyków, dzisiaj rozgłośnej p. 
jących, pierwszy raz wystąpili przed publiczno- 


ścią na tych koncertach. Były one zachętą dla 
talentów, i gromadząc, podobnie jak wykłady, 
Polaków rozrzuconych w wielkiem mieście, n- 


nank prawnych, administracyjnych, matematy- trzymywały pomiędzy nimi towarzyską łączność. 


Wstęp kosztował tylko 50 centimów, ubożsi nie 
nie płacili. Gdy sława tych koncertów rosnąć 
poczęła, przychodzili na nie i Francuzi. 

Malarstwo i rzeźbiarstwo nie zostało także 
zapomnianem. Członkowie komitetu rekomenda- 
cją i fandnszami starali się dopomagać kształ- 
cącym się w sztukach plastycznych rodakom, 

Na czele organizacji stał komitet, Obok nie- 
go formowano dla specjalnych celów komisje 
czyli filialne towarzystwa. We wszystkich brał 
ndział Działyński, niektóre zaś za jego inicjaty- 
wą zostały uchwalone. 

, Z jego inicjatywy zwłaszcza powatała ko- 
misja matematyczna, która przybrawszy nazwę 
„Towarzystwa nauk ścisłych”, dotąd jest czynną. 

Zdawało się, że utworzenie takiego Towa- 


rzystwa na emigracji jest rzeczą niepodobnę. |+ 


Gdy jednak w ssmym Paryża znalazło się kil- 
kanasta uczonych matematyków i pom 
Działyński ich zgromadził, zachęcił do pracowa- 
nia dla Polski, i otworzył możność tej pracy, 
ofiarujące nakład na dzieła, uznane przez Towa- 
rzystwo se godne druku. W Pelses, ojczyźnie 
Kopernika t Śniadeckich, nauki ścisłe w osta- 
ao sad anane "w io) bjj ili, mogło sio 
ctwo zać nasze 8 T ) 
tylko n ck isanemi dziełami Sochiabić we 
WS 

Hp» pomiędzy księgarzami chętnych nakładców, 
lecz gdy gdzieindziej ruądy ląb akademie wy- 
daj uczonych matemattkón i fsyków, 
lastytn6ję, która- 


X ragdpinte 1egilonzenia prayjmtujě 
We Lwowia bióro CEE re emar „Gassty Nar” 
Plac Halicki w p~łaeu W. Ulanieckich, p wę 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gas. 
Nar.“ ajenoja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
Pranumeratę zaś p. pułkownik  Racskow- 
o a Pozo 88.; w Wiednie 
. Haasens ét Ve nr. 20 W: 
A. Oppelik Btadt, Stabenbastei Sman ef Om. 
I. Siermergasso 13 @. L., Daube et Cæ. I Ma- 
pr aj mj Bs BEN We ra Mesew w 
m . Hausenstoie , Rajchman 
k OG Warszawa, Sonata" 20 r 
UGŁOBZIKI: przyjmują się za opłaą © et, 
e£ si ęjaca ctjętości jednego wiezmia drobnym 
dalsi. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
30 ot. ed wicraza. 


wym kraju. Jedni więcej, drudzy mniej czarno 
na stan ten zapatrywali się, jednozgodnie jed- 
nak twierdzili wszyscy, że położenie jest smn- 
tne a w wielu okolicach nawet greźne, Prze- 
chodzono znowu wszystkie ciężary i uriążliwoś- 
ci obecnych urządzeń, podatki wazelkiego ro- 
dzeja, nienrodzaje, konkurencję zagranicznej 
produkcji, drcgość kredytu dla rolników i t. d., 
pole szerokie do rozbioru, a jednak nie zatrzy- 
mano się na niem dłago, jako na pola znanem 
niestety wszystkim wię > - 

Co do projektu pana Kieszkowakiego, Wwszyś- 
cy, którzy głos zabierali, wyrazili bez wyjątku 
autorowi wznanie za takie gorliwe zajęcie się 
interesem własności ziemskiej. 

W toku dyskusji była także mowa o orga- 

cz . Większość stanowczo oświad- 
czyła się przeciwko jakiejkolwiek centralnej 
instytucji, której braknie naprzód znajoma 
stosunków miejscowych i osobistych, braknie 
ludzi do tych czynności, które na miejsca od- 
bywać się muszą, a te są najważniejsze w tych 
sprawach. Stworzonoby tylko instytucję niewąt- 
pliwie kosztowną, która w końca orzekałaby z 
poza zielonego stolika o rzeczach, które tylko 
miejscowi ludzie znać mogą 

Iustytnoja centralna mogłaby tylko szukać 
powneśsi i rękojmi materjalnej, gdy właśnie 
znajomość moralnej strony człowieka, jego uspo- 
sobienia, jego stosunków, nawet jego Otoczemia, 
możs wpłynąć na warnuki, pod jakiemi, ì £ rmę, 
w jakiej pomoc udzieloną mu być może, to jest 
może wpłynąć na zwelnienie z rygorów, któreby 
w projekcie statutów dl. bezpieczeństwa stowa- 
rzyszonych przewidziane być musiały. 

Antor projektu dziękując za wyrażone mu 
uznanie, oświadczył, że sam nie uWważ: dzieła 
swego za skończone i doskonałe, Ż6 zapewne 
wielu zmianom ułedz może, że jednak pobadze- 
nie myśli w tym przedmiocie i zajęcie się nią, 
daje nadzieję, że przecież coś praktycznego 
z niej się wytworzy, zresztą gdyby kilka tylko 
lub kilkanaście własności w krajn uratowano, 
jużby sowicie za swoją pracę wynagrodzonym 


Obecni nznali-w końcu, że Tow. wzajamnych 
nbezpieczeń, jako „takie mające swoje właściwe 
cele i zadania, mając fandnsze na to tylko, aby 
tym zadaniom sprostać, udziału w tej sprawie 
żadnego brać nie może, że natomiast Towarzy- 
stwo wzajemnego kredyta, rozporząizając już 
pewnemi funduszami, a będąc w możności roz- 
szerzenia swojego kredytu, moża i powinno 
przyjść w pomoc tam, gdzie dostateczne dla o- 
tworzyć się mającego kredytu znajdzie rękojmie. 


O stanie szkół ludowych. 


VII 


Dokąd Rady szkolne miejscowe nie odpowia- 
dają owemu powołania, muszą je w tem zastępować 
1 wyręczać niejako Rady szkolne okręgowe a tem- 
samom wykonywać cały niemal nadzór nad szkoła- 
mi ludowemi swoich okręgów. Jest to zadanió na- 
der trudne, ponieważ okręgi są rozległe a til do 
wykonywania nadzoru chętnych i należycie nzdol- 
nionych za mało. Każdej z Rad tych szkolnych 
dodano inspektora okręgowego, mającego potrzebne 
zawodowe nksrtałcenie i obeznanego x potrzebami 
szkół ludowych i warunkami ich rozwojn. Lech in- 
apektorowie oi, których głównem zadaniem być po- 
winno nadzorowanie ezkół Indowych okręgu pod 
względem dydaktyczno-pedagogicznem, eq zwykle 
przecłążeni innemi pracami, które nie mają nawet 
ściśle rzecz biorąc związku z tem ich powołaniem 
głównem. Mamy tn na myśli podnoszone jaż tyle- 
krotnie obarczanie ich pracami biarowemi w spra- 
wach administracyjnej i ekonomiexnej natury. Wła- 
dze polityczne, w których siedzibach są Rady askol- 
ne okręgowe, winny wprawdzie na mocy §. 35 
ustawy krajowej o nąadzorach dla szkół ludowych 
dostarczać tym Radom pomocy błurowej, lecz prze- 
pis ten ustawy jest po największej części martwą 
tylko literę, a w rseczywistości muszą inspektoro- 
wie załatwiać wszystkie niemal sprawy wpływające 
do Rad szkolnych okręgowych, miasto zwiedzać 
Często szkoły i tem wpływać ciągle na polepszenie 
ich stanu pod względem dydaktyczno-pedagogicznym 
i pod każdym innym. Jakie zachodzą w tej mierze 


atosnnki, wskażą nam najlepiej liczby. W ciągu r. 


by do pisania dzieł takich zachęcała i napisane 
wydawała. 


Działyński utworzył tak wielce potrzebną 
instytucję, i dzieki jemu, Polska w kierunka 
nank ścisłych dobiegła mety, przy której stoją 
bogate i niepodległe narody. Jeżeli piśmiennie- 
two matematyczno-fizyczne w ostatnim dziesiąt- 
ka lat a nas zakwitnęło, jest to wyłączną za- 
słagą rozumu i ofiarności Jana Działyńskiego. 


Ile zaś łożył na wydawnictwo dzieł wspo- 
mnianych, dość przytoczyć, że wydrukowanie 
dwóch tomów Folkierskiego o rachanka różnicz- 
kowym i całkowym kosztowało 16 000 franków. 


Lecz zacny ten mecenas nauk gieograni- 
czał się na wydaniu dzieł uczonych, już napi- 
sanych. Wiedział on, że do pracy długiej £ mo: 
zolnej pisania ksiąg, które z powodu swojej tro- 
ści na wielki pokap liczyć nie mogą. ochotni- 
ków nie znajdzie. Ażeby więc zachęcić do pisa- 
nia, nietylko płacił autorom wysokie honorarja 
i księgi ich drakował swoim kosztem, leca je- 
szcze przez cały czas pisania zapewniał im u- 
anie, płacąc umówione pensje, Uwolnieni 
od konieczności szukania pracy zarobkowej, — 
antorowie poświęcali cały swój czas do pisania 
dzieł A przedmiotach przez Towarzystwo omna- 
czonyćD, l 


Tym sposobem staną? cały szereg uczonych 

do pracy i młodzież katioi się pozyskała z 
zakresu wyższej matematyki dzieła w języka 
polskim poważne i gruntowne, często lepsze od 
el tejże treści w języku francuskim lab nie- 


ach dzieła tego rodzaju nieznaj- | mieckim. 


(C. d. n.) 
| 


1878/9 wpłynęło do Rad szkolnych okręgowych |pu tylnemi drzwiami dr. Wejmar, bez kapelusza 
66.849 spraw, z których załatwili urzędnicy e. k.|i paletotu, bo mieszkał w tym samym domu na 
starostw i magistratów we Lwowie i Krakowie |trzeeiem piętrze, i zażądał odemnie, abym mn 


9.833 , członkowie Rad szkolnych okręgowych 
2.710, inspektorowie okręgowi 51.247, a zostało 
do 30. ezerwca 1879 r. niezałatwionych 3.029. Z 
tego widzimy, że na 100 spraw, które wpłynęły 
do Rad szkolnych okręgowych, załatwili urzędnicy 
starostw i maglstratów 14:71, członkowie Rad 
szkolnych okręgowych 4:10, inapektorowie okręgowi 
76.66, a zostało niezałatwionych 4:58. W porówna- 
niu z r. 1877/8 zwiększył się napływ spraw do 
Rad szkolnych okręgowych o 7.824 czyli 13:25 pre. 
Porównanie dalsze okazuje, że ze spraw tych za- 
łatwili urzędnicy starostw i magistratów o 1.171 
mniej, członkowie Rad szkolnych okręgowych o 460 
więcej, inspektorowie okręgowi o 8.306 więcej a 
pozostało niezałatwionych o 239 mniej. Porównar 
nie to wykazuje, że przeciążenie inspektorów okrę: 
gowych miasto się zmniejszyć, czego wymaga do- 
bro i rozwój szkół ludowych, zwiększyło się dość 
znacznie. 

Pomimo stosunków tak niekorzystnych dla 
sprawy rozwoju szkół ladowych i pomimo większe- 
go obarczenia inspektorów okręgowych pracami bin- 
rowemi, był nadzór szkolny sprężyściej wykonywa- 
ny w r. 1878/9 niż w r. 1877/8. Najlepszym tego 
dowodem nietylko sama owa dość znaczna czynność 
w zapewnieniu. szkołom ludowyņ lepszego umie- 
szczenia i urządzenia wewnętrznego, o której mó- 
wiliśmy już poprzednio, ale bardziej liczba odby- 
tych wizytacyj szkolnych. Wizytacyj tych odbyli 
Inspektorowie okręgowi w ciągu r. 1878/9 3.386, 
a zwiedzili szkół Indowyeh 2.693. W porównaniu 
z r. 1877/8 zwiększyła się liczba wizytacyj o 283, 
a liczba aukół zwiedzonych o 170. 

I w innym kierunku zwiększyła się czynność 
nadzorcza nad szkołami. Rady szkolne okręgowe 
odbyły w r. 1878/9 288 posiedzeń czyli przecię- 
tnie każda 7'78 w roku. Za opieszałość w posyła- 
nin dzieci do szkoły skazały w jakiejś części Rady 
szkolne miejscowe a w przeważnej okręgowe 28.813 
ojców lub opiekunów na kary, a to 1.788 osób na 
karę aresztu a 27.025 na kary pieniężne. Karę 
aresztu odsiedziało 1.558 osób a z nałożonych grzy- 
wien ściągnięto 8.529 złr. 17 ct. w. a. 

Czynność nadzorcza w sprawie szkół ludowych 
byłaby nierównie wydatniejszą, gdyby naprzód Rady 
szkolne miejscowo chciały i umiały wywiązywać się 
z obowiązków, jakie na nie włożyły ustawy, i gdy- 
by powtóre łaspektorowie okręgowi mieli czas i 
środki potrzebne do częstego zwiedzania szkół. Że 
czasu im za wiele zabierają prace biurowe, wska- 
zaliśmy liczbami powyżej, atu wspomniemy pokrót- 
ce o środkach, Do odbywania częstych podróży wi- 
zytacyjnych potrzeba znacznych ryczałtów na tako- 
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dal na chwilę parę rewolwerów najgrubszego 
kalibru. Dałem mu przeto dwa rewolwery sy- 
stemu Weblej, nra 442 i 500. Wejmar zabrał je 
ze sobą, aby pokazać je jakiemuś panu, który 
podtenczas miał się znajdować w jego pomieszka- 
niu, i który to właśnie chciał nabyć rewolwer. 
W kwadrans może wrócił Wejmar, oddał mi re- 
wolwer nr. 442, a za drugi zapłacił 30 rubli. 
Fakt ten został mi dlatego tak wyraźnis w pa- 
mięci, ża rewolwery kalibru nr. 500, jako nży- 
wane tylko do polowania na grubego zwierza, 
np. na niedźwiedzia, sprzedają się nader rzad- 
ko, i mało też przez nas są sprowadzane. Ja np. 
chociaż jug tyle lat prowadzą handel b.onią, 
raz tylko tuki rewolwer zapisałem sobie Dega 
u nie parę lat, i już straciłem był nudzie 
je sprzedania go; aż dopiero nahjł go dr. Wej- 
mar. W kilka dni potem wszedł do mego skle- 
pu jakiś młody człowiek, i zażądał nabojów da 
tego rewolweru. Penieważ tego kalibrn nabojów 
nie miałem, przeto poradziłem mu, aby się udał 
do innych składów broni. Potem się okKarało, że 
tym młodym człowiekiem był Sołowiew." 

Dr. Wejmar zrazu zaprzeczał stanowcze 
tożsamości rewolwerów. Twierdził, że ten re- 
wolwar, który nabył u Weninga, był mniej- 
szy i inaczej wyglądał. Kiedy mu jednak wyka- 
zano, że we wszystkich księgach Weninga zapi- 
sano, iż dr. Wejmarowi sprzedano rewolwer 
tego samego numeru, który odebrano u Soło- 
wiewa, przyznał w końcu, iż rzeczywiście jest 
to ten sam rewolwer. Ale przyznawszy się do 
tego, wypierał się z początku wszelkiego ste: 
sunku z Sołowiewem. „Jestem lekarzem chorób 
syfilitycznych. Owoż lecząc ludzi od chorób kom- 
promitujących, nie mam zwyczaju pytać się mo- 
ich pacjentów o ich nazwiska. Wiem bowiem z 
doświadczenia, że albo wcale nie odpowiadają 
na to pytanie,.albe teg podają mi nazwisko fał- 
szywe. W r. 1878 leczył się u mnie dość długo 
pewien młody człowiek, przychodził do mnie w 
godzinach ordynacyjnych *czasami codzień, eza- 
sami trzy razy na tydzień. Widział w moim ga- 
binecie dużo broni, nieraz ją oglądał, bawił się 
nią, słowem zdradzał amatorstwo do broni. 
Kiedy już zbliżała się do końca jego kuracja, 
oświadczył mi pewnego dnia, iż wyjeżdża na 
wieś, w okolicę mało zaludnioną i żs dla wła- 
snego bezpieczeństwa chciałby mieć dobry re- 
wolwer. Poprosił mnie przeto, czy nie zechcę 
nabyć dla niego rewolwer u Weninga, albowiem 
Wening dla właściciela kamienicy, w której ma 


sklep, sprzeda niewątpliwie taniej i lepszą broń, 
aniż: li obcemu. Przystałem na tę propozycję, 
zszedłom na dół, wziąłem u Weninga kilka re- 
rwolwerów, mój pacjent wybrał z nich jeden i 
(wręczył mi pieniądze, a ja je oddałem Wenin- 
'gowi. Odtąd pacjenta tego nigdy nie widziałem 
„i nie wiem, co się z nim stało; co się zaś tyczy 
;Sołowiewa, to go nigdy nie znałem ani widzia- 


we, a te wyznaczono tak skąpo, że każdy prawie | 
z inspektorów mnsiałby z dość szczupłej płacy swej! 
część niemałą na nie poświęcić, gdyby chcieli po 
dwa razy w roku zwiedzić wszystkie szkoły Indo- 
we okręgów swoich. Trudno od nich wymagać ta- 
kiej ofiary ze szkodą własnych rodzin. Z tego też 
względu a niemniej z powoda upływającego w bie- 
żącym roku prowizorjum trzyletniego, p Al 
Rada szkolna krajowa J. E. ministrowi wyznań i; istnieniu takiego człowieka.* 
oświecenia nzasadniony wniosek dotyczący ustalenia | i ń 

posad inspektorów air ary przyznania im oka ! „, Tak KORE Da dr. Ue : Jak 
rakteru urzędników publicznych dziewiątej i kamej widzimy, obrona była zręczna i do rze obmy- 
klasy, a oraz plac przywiązanych do tych klas |. Śl3na. W ciąga jednak śledztwa zmodyfikówał 
wyznaczenia potrzebnych dyet i kosztów na podró- ,J4 nieco. Co go do tego skłoniło — nie wiado- 
że wizytacyjne. Ustalenie posad inspektorów w myśl 710, może presja sędziów indagacyjnych, może 
$. 36 wapomnionej ustawy krajowej o nadzorach: tortury. Dość że oświadczył, iż przypomina 80- 
szkolnych i ścisłe przestrzeganie przepisów zawar- | bie, że ten pacjent jego MYĆ ke się Sowastja 
tych w §. 35 tej ustawy są niezbędne, jeżeli nad-,nów. Odtąd zaczęło jnż być krucho z Wejma- 
zór szkolny okręgowy nad szkołami ludowemi ma: Tel. Policja zaraz wykryła tego Sswastjanowa 
spodziewane przynosić korzyści. ‚i natychmiast przekonała się, że pod imieniem 


Sawastjanowa kryje się oddawna poszukiwany 


z rewolwera sydżmi Webleya, o kalibrze nr. 
500, Jest więc dowód, że Wejmar był wtajemni- 
czony w zamach na Drentelena, a prokuratorja 
opuszcza ten zarzut, bo wobec tego, iż wykryła 
następnie, że Wejmar nietylko z Sewastjano- 
wem, ale z samym Sołowiewem znał się dosko- 
nale, bywał u.niego, korespondował z nim itd., 
mało już wagi przywiązuje do faktn, iż kupio- 
ny przez niego rewolwer służył do zamachu na 
Drentelena. Wszakże ten rewolwer użyty był 
na „grubego zwierza“, jak powiada p. We- 
ning. 

Do ostatecznego skompromitowania Wejma- 
ra pomogła policji rodzina Sołowiewa. Ona bo- 
wiem złożyła zeznanie, że dr. Wajmar bywał 
u Sołowiewa i że Sołowiew bywał u Wejmara. 

Wreszcie zarzaca Wejmarowi akt oskarze- 
nia, źe dał Sołowiewowi truciznę. Jax wiada- 
mo, n Sełowiewa znaleziono pod lewą pachą 
przyklejony do ciała orzech, w którym się znaj- 
dowała jakaś trucizna. Dano ją chemikom, a ci 
po zbadania orzekli iż jest to sinek potasu i 
ża ilość jego wynosi 44 gramów, po odliczenia 
jednak 10”/, na wilgoć, okaża się, że samej tru- 
jącej materji jest-40 gramów czyli**/, drachmy. 
Zażądała tedy policja od aptek petersburgskich, 
aby przedłożyły wszystkie jakie mają rec=pty 
na sinek potasu od Nowego Roka. Stało się 
według jej woli, a między receptami znalazła 
jedną datowaną z 14. luteg» (zamach zaś 
na cara miał miejsce 2. kwietnia), podpisaną 
przez dr. Wejmara, nakazującą wydać '/, drach- 
my sinku potasu. Na recepcie nia było napi- 
sane- dla kogo ma być trucizna wydana, lecz 
tylko zanotowana było ręką Wejmara, iż dla 
otrucia psa. Zapytany w tej mierze Wejmar, 
oświadczył iż rechptę tę napisał dla swego zna- 
jomego niejakiego Andrzeja Kamińskiego. Za- 
wezwany do śledztwa Kamiński, inspektor ko-| 
palni naftowej w Baku na Kaukazie, oświad- 
czył, że ani dr. Wejmśra nie zna, ani go 0 si- 
nek potasu nie prosił, ani też nigdy psa w do- 
ma nie miał. Konfrontowany z Kamińskim dr. 
Wajmar, cofnął swe pierwotne twierdzenie o ty- 
le, że wprawdzie go Kamiński prosił o sinek 
potasu, ale on go mu nie dał, bo chsiał nim 
otruć swego własnego psa, Zawszwana do sledz- 
twa słażba dr. Wejmara i mieszkańcy jeg? ka- 
mieniey, zeznali natomiast, ża ani u dr. Wej: 
mara ani w całej kamienicy od lat kilku ża- 
dnego psa nie było. Pozostawało więc jeszcze 
wyjaśnić, jakim sposobem u Sołowiewa okazało 
się 10 gramów więcej trucizny po nad tę ilość, 
jaką Wejmar otrzymał z apteki. Ale aby ten 
zarzut odeprzeć, policja twierdzi, że nietylko w 
aptekach można nabywać trucizny, ale także 
ji w składach materjałów aptecznych. Sołowiew 
musiał mieć przy sobie więcej niż drachmę sin- 
|ku potasu, be wiadomo, że połowę trucizny za- 
żył w chwili gly go aresztowano, a nie po- 
skntkowała ons dla tego, iż była już zepsuta. 
Przypuszcza więc policja, że część trucizny ną- 
był Wejmar w składzie materjałów aptecznych 


łem i dopiero po zamachu dowiedziałem się o'a część w aptece dla tego, aby nabywaniem od- 


razu całej drachmy, niepraktykowanie więc 
wielkiej ileści, nie obudzić podejrzenia u apte- 
karza lub właściciela składu materjałów. 
Podczas rewizji w pomieszkaniu Wejmara 
nie zaalezionu nie coby go kompromitowało, z 
wyjątkiem kartki, leżącej na biurku, tej osno- 
wy: „Polecono mi wręczyć pana 540 rubli. 
„Str. Owoż policja twierdzi, że ten podpis 
„Sir.“ oznącza Strekałowa, wielce skompromi- 
towanego nihilistę, który razem z Michajlowem 
i Sołowiewem pracował w kuźni Bohdanowicza. 
Strekałów ten jest "obecnie w rękach policji, a 


Moskwa. 
Proces Wejmara. 


(Ciąg dalszy.) 

Nasiąpnie zarzuca Wejmarowi akt oskarze- 
nia, że dał Sołowiewowi rewolwer na to, aby 
zabił cara. Sprawa ta jest juź w części zna- 
na z procesu Sołowiewa. Mianowicie wiadomo, 
że kiedy po zamachu schwytano Sołowiewa i o- 


debrano u niego rewolwer, badania wykazały, : 
że ta broń, systemu Webley, nr. 500 kalibrn, a Sew i ! 
(kiś czas z Leonem Mirskim, który, jak wiado- 
Imo, strzelił jadąc konno do karety, w której się 


nr. rewolweru 16.667, pochodziła ze sklepu We- 
ninga, znajdującego sig na Newskim prospekcie 
w domu dr. Wejmara. 

Pociągnięto więc Weninga do odpowiedzial- 
ności, ale ten wykazał się księgami handlowemi 
i świadkami, że rzeczony rewolwer sprzedał na 
rok przed zamachem dr. Wejmarowi. „Pewnego 
dnia — opowiada 


OBRAZKI Z PRZYRODY. 


Nasze żaby. 
(Dokończenie.) 


Jeśli już nie z samych źródeł ludowych, to 
pewno z prześlicznego wiersza Bohdana Zale- 
skiego zna każdy z nas podanie o śpiewających 
jeziorach, których czarodziejskie melodje rozle- 
gały się wśród ciszy nocnej daleko po okolicy, 
napawająć równą lubością ucho ludzi i zwierząt. 
. Wieki średnie lubiły niezmiernie przenośne 
i obrazowe wyrażenia; przyjemny dla ucha 
skrzekot żab w jeziorze, uważano przenośnie za 
śpiew jeziora samego, a poetyczny ten sposób 
wyrażenia, przyjęty w baśniach i klechdach lu- 
dowych, dopiero w czasach późniejszych nabrał 
odmiennego znaczenia. 

Za samą tę uroczą od wieków sławioną 
muzykę wieczorną, powinnibyśmy się pojednać 
z niemiłą i obrzydliwą powierzchownością żab, 
zwłaszcza, że w żadnym kraju na bożym świe- 
cie nie śpiewają żaby tak przyjemnie jak na 
naszych błotach ojczystych, a w dowód tego 
przypomnijmy sobie prześliczny ustęp z pana 
Tadeusza : 


Na finał szmerów muszych i ptaszęcej wrzawy 
Odezwały się chórem podwójnym dwa stawy... 
Jeden staw, co toń jasną i Lig miał piasezysty, 
Modrą piersią jęk wydał cichy, uroczysty ; 
Digi staw z dnem błotnistem i gardzielem mętnem 
Odpowiedział mu krzykiem żałośnie namiętnym. 


W obu stawach piały żab niezliczone hordy, 
Oba chóry zgodzone w dwa wielkie akordy, 
Ten fortissimo zabrzmiał, tamten piano wzdycha, 
Ten zdaje się wyrzekać, tamten nuci z cicha ; 
Tak dwa stawy gadały de siebie przez pola, 
Jak grające na przemian dwie arfy Eola. 

Nie zawadziłoby poznać się teraz z żabami 
bliżej, Żaby mają stos pacierzowy, złożony z 8 
tylko kręgów, a żeber wcale nie mają. Ukształ- 
cenie odnożów jest mniej więcej jak u ssaków; 
nadzwyczaj silnie rozwinięta jest kość skokowa 
i pigtowa. Mięśnie skórne składają się z kilku 
tylko ścięgaczów grzbietowych. Są one nadzwy- 
czaj silne, białe i przyjmują mniej krwi, aniżeli 
mięśnie wyżej stojących kręgowców. Mięśnie te 
niezależne tak bardzo od wpływa nerwowego 


on — wszedł do mego skle- | 


nihilista Łopatin. Zamknęła więe ptaszka do 
klatki, a indagnjący go, zestawiając jego zezna- 
nia z zeznaniami Wejmara i innych, wykryła, 
że Wejmar był z nim w stosunku od r. 1867, 
że kiedy Łopatin uciekł w r. 1877 do Paryża, 
Wejmar jeździł do Francji, aby się z nim wi- 
dzieć, że w następnym roku sprowadził go Wej- 
mar do Petersburga, że tutaj Łopatin pod imie- 
niem Sewastjanowa należał do wszystkich ope- 
racyj nihilistycznych itp. Ten stosunek z Sewa- 
stjanowem skompromitował już w wysokim stop- 
nia Wejmara. Ale na tem nie koniec. Policji 
udało się wykryć, ża Sewastjanów mieszkał ją- 


znajdował Drentelen. Wpadła więć ona na po- 
mysł wydobycia z aktów tej kali, którą znale- 
ziono w karecie Drsntelena i okazało się, że 
kula ta pasuje dokładnie do rewolweru, odebra- 
nego u Sołowiewa, rzeczoznawcy zaś  orzekli, 
iż tego kalibru kula musiała być wystrzelona 


PTR CSD AA AE PIEN apat t t Nu pa i 


zachowują długo organiczną drażliwość i z tego 
powodu dają się widzieć fizyologiczne czynności 
w daleko wyższym stopniu, aniżeli u ptaków i 
ssaków. Dla tej drażliwości stały się żabie ud- 
ka przyczyną odkrycia galwanizmu. Czacie u 
żąb jest ze wszystkich zmysłów najwięcej wy- 

cone. Słuch mają dobry a oczy zwykla 
duże i wciągalne w jamy oczne; powiek gór- 
nych nie mają. Dziurki nosowe komunikują się 
z podniebieniem i dla tego przy zamkniętej pa- 
szezy mogą żaby oddychać. Oddychają płucami, 
a także i skórą, dla czego też dłażej pod wodą 
wytrzymać mogą. W pierwszej młodości oddy- 
chają zewnętrznemi skrzelami, które im później 
odpadają. Głos mają żaby po większej części 
donośny i mówimy że one rechocą, rzekoczą, ku- 
mają i t. p. 

Żaby żyją we wszystkich strefach, posu- 
wają się ze wszystkich płazów najwyżej na 
północ i w górskie krainy. Przesiadują w wo- 
dzie lub na lądzie i drzewach. Zimę przebywają 
żaby u nas bez pokarmu w uśpieniu, zakopa- 
wszy sig w namuł. Wszystkie żaby składają 
skrzek (jaja) na wiosnę w wodzie. Jaja podobne 
|do ikry rybiej składają się z czarnego żółtka i 
galaretowatego białka. Jaj tych składają prze- 
szło 1000. Lęgnące sig z skrzeku młode nie 
mają jeszcze ustroja swych rodziców , lecz do- 
chodzą do niego dopiero w skutek przeobraże- 
nia, polegającego na tem, że tak postać ich 
ciała, jakoteż sposób oddychania i żywienia 
zmienia się. Najpierw są one z kształtu do rybek 
jpodobne i wtedy zwiemy je głowaczami lub ki- 
Jankami. Żyją one zgniłemi i nieżywemi zwie- 
|zzątkami w wodzie, które skubią zapomocą 
nar sd rogowatego, oddychają gałęzistemi skrze- 
BETS 4 Po bokach szyi wolno wiszącemi, 

wW j 8 
śniónkko Do nóg pływają zapomocą ści 


j usychają i nikną A 2 oka tracą dzióbek, 
tylne, potem przędnie 
i odpada. Tak przeob 
opuścić wodę. Całe przechrażenie trwa zwy- 
czajnie 3 miesiące. i ta 
Rozróżniamy 8 gatuków żab « nas %yją- 
czch, które dzielimy sobie na żaby i 
ropuchy. 
wodna i wczesna 
Żabkę zieloną czyli 
Skrzeczy ona przy ko 


i 
i 


czyli trawiasta. 
| 


e, itostają nogi najpierw 
a ogon wreszcie maleje 
raziwszy się w żabki mogą 


rzekotkę każdy zna. | którą — wziął 
cu kwietnia, będąt wów- 


rzeczoznawcy orzekli, iż owa kartka jest jego 
ręką pisana. Dr. Wejmar twierdzi, iż nie zna 
Strekałowa, nie wie jakia sposobem ta kartka 
znalazła się na jego biurku, i absolutnie nie ro- 
zumie co znaczyć mogą owe 570 rubii. 
Bułanowowi nie zarznca akt oskarzenia ża- 
dnej specjalnej zbrodni, tylko to, że należał do 
sprzysiężenia nihilistów. W jesieni 1878 r. are- 
sztowała policja jakichś dwóch nihilistów i swoim 
zwyczajem urządziła zaraz zasadzkę w ich po- 
mieszkaniu. Nazajutrz nie wiedząc o niczem, 
przyszło do tego mieszkania dwóch młodych 
ladzi i zadzwoniło. "Przebrani  ajenci policyjni; 
otworzyli drzwi. Wtedy ci dwaj młodzi ludzie, 
zobaczywszy obce twarze i domyśliwszy się 
zdrady poczęli uciekać, sle policja, przewidując 
tę ewentualność, rozstawiła wzdłuż całoj ulicy 
swoich ajentów i natychmiast ich njęła. Jednym 
z nich był Bnłanów, a drngim, jnź znany nam 
Michajłów. Przetrząsnąwszy ubranie Bułanowa, 
znalazła policja w jednej z kieszeń list tej o- 


i 


| 


Ma Dn A 


czas koloru modrawego. Po. złożeniu skrzeku 
w wodzie leni się, odzyskuje barwę piękną, 
zieloną i odtąd żyje po liściach drzew i krza- 
ków przez całe lato, łowiąc muchy i inne owady. 
Tylko samce rzekotają, samice zaś mrączą. 
Podczas rzekotania nadyma się u samca podgśr- 
dle dla wzmosnienia głosu. Gdy więcej rzeko- 
tek wieczorem rzekrcza — sprawiają one głos po- 
debny do dzwonków sanek. Zabkę zieloną trzy- 
mają tu i owdzie po domach jako żywy baro- 
metr. 

_ Żaba wodna czyli jadalna jest największą, 
najhałaśliwszą i najżarliwszą ze wszystkich. 
Dorasta 5 do 6 cali długości, z wierzchu cie- 
mno-zielona z 3 paskami żółtemi a pod spodem 
biaława lub żótawa. Żyje wszędzie w ogromnej 
iloś.i, wygrzewając się rada do słońca przy 
brzegach wód, gdąie atoli za zbliżeniem się 
człowieka lub jąkiego zwierzęcia skacze w wodę. 
PRE owadów staja się pożyteczną Jedna 
taka żaba zawierała w żołądku 14 chrząszczów 
czerwezyków. Pożerając wszakże ikrą rybia 
w rybnych stawach wyrządza szkodę i z tego 
powodn należy jej skrzek pływający po wodzie 
grabiami wyciągać na brzeg, gdzie. wnet wy- 
sycha i niszczeje. 

Żaby te łowią dla udek smacznych, które 
po większych miastach uchodzą za przysmak. 
Handlacze żabich nóżek wabią jadłówki 
brzeg paląc nocą pockodnię lub słomą. 

aby te biorą w żabim koncercie najwię- 
kszy udział, Samce krzyczą, samice mrtuczą. 
Zwykle tysiączne głosy odzywają się na jeden| 
głos imponującej czyli takt dającej jadłówai.| 
Głosów żych jadłówek nieraz prawdziwie śmiesz- | 
nych n 
trem rekekoaks, koaks,... rektkoaks, umieją Iu- 
dzie po wsiach i przedmieściach doskonale na- 
śladować, stwarzając do tego jakiś dialog. 

Takich dialogów jest mnóstwo u nas 4 
zebrane po większej części są przezemnie w 
Kalimie z r. 1867 i dalej w Przewodniku 4 r. 
1871. Niektóre z tych np. brzmią: „Knm, kam, 
kuma — hdeś bała Wczera — u kumy szċzo 
tam war -— war, waryły — borszcz, burakiki — 
borszcz — buraki, albo kum, kama — win wo- 
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iwe i na — win — wona, 8 kto wmer buśko — a 
Do pierwszych należą żabka zielona, wota, F 


ar tomu rade, rade, rade. W krakowskiem 
mówią: Switro cóż —był ta bocian już — wziął 
„— płaczmy ją, nu, nu, nu! i in. 
Żaba wczesna czyli trawna, z wierzchą 


adowanych w Arystofanesie hexam2-| 


snowy : „Drogi przyjaciela! Aleksandra Mikoła- 


jewna i Masza zostały wczoraj w nocy zaare- 


sztowane. Strzelały do żandarmów. Donieś o 
tem koma należy. Jutro przyjdź do mnie.“ List 
był bez podpisu, a na kopercie znajdował się 
adres: „Də Wgo Pana Sabnrowa.* °W pomie- 
szkania Bnłanowa znaleziono broszurę polity- 
czną zabronioną pod tytułem: „O istocie kon- 
stytucji." t (C. d. n.) 


Walne zgromadzenie 


Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń 
w KRAKOWIE. 
Kraków dnia 29. maja. 


Pod przewodnictwem br. Józefa Bauma jako 
prezesa Rady nadzorczej odbyło się dziś dorocz- 
ne walne zebranie człoaków wszystkich trzech 
działów Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 

Obrady zagaił p. przewodniczący wyrazami 
uznania dla nader skutacznej i pomyślnej dla 
instytucji działalności dyrekcji, poczem przedło- 
żono zgromadzeniu zbadane przez Radę nadzor- 
czą wyniki rachunkowe operacyj w r. 1879. 

Główne cyfry tych Sprawozdań rachunko- 
wych przyjęte i zatwierdzone przez walne zgro- 
madzenie przedstawiają się jak następuje: 

a) W dziale ubezpieczeń od szkód ogniowych. 

Na podstawie 121.475 waż- 
nych polie zabezpieczono przed- 
mioty wartości deklarowanej zł. 
w. a. 462,671,644, za co pobrano 
tytułem zaliczki asekuracyjnej 
(premi) — |. i ; złr. 2,521,912 93 

Wypłaćono ubezpieczonym 
odszkodowania za r. 1879, ta- 
dzież za nienregulowane szkody 
z lat poprzednich ogółem . 

Fundasz zachowany na rok 
1880 na nieuregulowane szkody 
zeszłoroczne wynosi ~ 

Innym instytucjom zapłaciło 
Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczęń tytułem premii kontr- 
asekaracyjnej . b P 

Pensje, emerytury, dodatek 
drożyżniany i remunerację 

Prowizje agentów 

Ogólna suma przychodu 
wynosi P . 

Od czego potrąciwszy mniejszą 
sumę rozchodu . 

Okazuje się 33:069 
zysku w kwocie : 453.51996 


Jest to rezultat tak świetny, jakiego jesz- 
cze nie było od czasu istnienia Towarzystwa. 
a) W dziale ubezpieczeń od szkód, gradowych. 
Wystawiono polic 3630 sztuk, 

któremi ubezpieczono wartość 

ziemiopłodów na złr. 23,292.443 
Zebrano zaliczek 


793.91563 


93.328'84 
»  511.567'91 


134,978'13 
218.25372 


2,135:067%02 


» 


„= 1,681.547:06 


. 


lo czystego 


3) 


» _— 493.885'54 
Wypłacono ubezpieczonym zą 

szkody gradowe 3 543.10559 
Innym zakładom zapłacono za 

kontrasekuracją F 131.66872 
Ogólna suma rozchodu wy- 

nosi 6 889.643*01 
Gdy zaś doch ód doszedł tyl- 

ko do kwoty > 800.248 89 


To okazuje się niedobór w 


przychodzie w kwocie złr. 89.394'12 


Niedobór ten pokryty został z funduszu re- | 


zerwowego. 
c) W dziale ubezpieczeń na życie. 
rzy ubezpieczeniach kapita- 
łów pośmiertnych wynosi su- 


ma przychodu złr. 717,911'44 
Potrąciwszy mniejszy roz- 
chód w kwocie » 694511 74 


Okazuje się zysk w wysokcświ złe. 23.390 70 
Po odłożeniu przeto-207/, zysku do fandu- 
szu rezerwowego będą mogli otrzymać członko” 
wie dywidenda w wysokości 16'/,. | 
Przy zabezpieczeniach kapitałów 
dożywotnich wynosi suma 


przychodu sły. 261.317 97 
Po strącenia rozchodu w kwocie „ __ 258.286'14 
Wynika cyfra zysku w kwocie afr. 3.091 83 


Po strąceniu 20"/, tsj kwoty na rzecz fan- 
duszn rezerwowego można uprawnionym do te- 
go członkom rozdać 10-protentową dywidendę, 
czyli zwrot wkładek. 

Fundusze rezerwowe z końcem r, 1819. 
Ogniowy złr, 2,667,577'24 


mim. EKES SEPIRA AE: 
pa a wątki sue 


zza 
pzm 


brunatna, spodem biała, najwcześniej obudza się! 
ze snu Zimowego i najwcześniej bo niekiedy 
w marcu już skrzeczy, Po złożeniu skrzeku wy- 
chodzi z wody i odtąd błąka się po polach, 
ogrodach i drogach nabawiając drażliwych ner- 
wów osób niewytłnmaczonym strachem. Żywi 
się owadami. Głosu żaba ta wcale nie wydaje. 

Przechód od żab do ropuch czyni ksiu- 
czanka, nazwana tak od narośli na dłoni nogi 
tylnej, a którą na mazurach dle głuchego í cią- 
głego głosu, jaki wydaje, także huczkiem zo- 
wią. Drugą jest kumak czyli brzdęk, łatwy do 
poznania spodem „pomarańczowym; odzywa się 
on w kałużach jednostajnym, melancholijnym 
głosem; kum, kum, kum. 

Do ropqch, naszych należą: ropucha ne- 
reczkówka, poplamica i paskówka. 

Wszystkie kryją się za dnia w ciemnych 
miejscach i dopiero wieczorem wychodzą na 
łowy. Ponieważ ropucha jest stworzeniem nie- 
zgrabnem 1 prowadzi życie Samotne, ukryte, a 
drażniona lub złapana wypuszcza z brodawek 
pokrywających jej ciało, gryzącą ciecz, Wzbu- 
dza w wieln ludziach obrzydzenie. 

Lud nasz nienawidzi niewinnych ropach i 
przywiąznje do nich niedorzeczne przesądy. 

tak n. p. przypisuje im nadzwyczajną potęgę 
wzroku, którym zaczarowane ptaszki nie mogą 
się z miejsca ruszyć. Kobiety wiejskie wyobra- 
żają sobie ropachę jako czarownicę, i tem też 
mianem gdzieniegdzie ją przezywają, Zwłaszcza 


gdy ją znajdą w chacie lub w piwnicy. Wów-|. 


czas jażto wkładają ropuchę w garnek i wyno- 
szą za wieś albo wrzucają w ogień, aby Się spa- 
liła, jaż też zawijają w kawałek płótna i wie- 
Szają w kominie, aby się uwędziła. Jak bowiem 
ropusze w kominie jest gorżko, tak samo zda- 
niem przesądnych wieśniączek ma być także 
czarownicy, która ją do chaty nasłała, aby kro- 
wie mleko odebrać. Zaręczają przytem, że cza- 
rownica dotknięta prośbą ropuchy, wnet. przyj- 
dzie i błagać będzie o jej wyzwolenie, przyrze- 
kając, iż już więcej nie będzie psuła krowy. 
Ropuchy używają też jako środka leczni- 
czego, naturalnie że bezskutecznie. 
Obznajomiwszy się teraz nieco szenegółowo 
z temi stworzeniami, zapyta może niejeden je- 
szcze, do czego słażą te obrzydliwe żaby? Od- 
powiedź łatwa. Kto dokładnie rozpatrzył się w 
ciągłem rozwoju zwierząt, „kto głębiej -wniknie 
w istotę tworów, ten łatwo przyzna, że łączne 


Gradowy (po pokryciu strat À 
zeszłorocznych) +  291.381'56 
Dział ubezpieczeń na życie 
posiadał w papierach war- 
tościówych lokowarą kwotą  „  440546— 


Sama majątku Towarzystwa 
wzajemnych nbezpieczeń wy- 


nosi zatem złr. 3,309.504'80 


kroka mlqiscoma 1 zaniejscowa. 


Dnia 1. czerwca. 


* W czerwcu będą muzyki wojskowe grać wë 


czwartki przed namiestnikiem, we wtorki: 8. w o- 
grodzie jezuickim, 15. przed strażnicą na placi 
Sw. Ducha, 22. przed jeneralną komendą; w piątek 
18. przed jen. komendą, 25. na Górze Zamko 
wej i w poniedziałek 28. przed jen. komendą. 

* Z wykazów wystawionych w pięciolecin od r 
1875 do 1879 na licytację realności nietabular 
nych, okazuje się coraz bardziej zatrważający sto: 
sunek. Jest to częściowo skutek źle użytego kre 
dytu. Włościanin bowiem nasz zapożycza się chę 


jtnie, niepomnąc o oddanin pieniędzy. I tak, gdy W 


r. 1875 było wystawionych na licytację realności 
włościańskich i miejskich 1326 w r. 1879 doszłó 
liczba ta do 3164. Jeżeli ten stosunek dalej potrwa 
to klęski materjalne będą dla kraju naszego nie 
obliczone w rychło powstanie proletariat wiejski 
w miejsce zamożnych i rządnych gospodarzy. l 

* Na 90 miast i208 miasteczek kraju naszego: 
tylko 64 miast i 45 miasteczek utrzymuje awych 
własnych lekarzy. miejskich. .Namiestnictwo zażąda 
ło opinii Wydziału kraj., czyby nie było stoso” 
wnem, aby ustawa krajowa zniewałała wszystkić 
miasta i miasteczka do utrzymywania własnych le* 
karzy. Wydział ze względu ua stan majątkowy 
gmia tyeh, nie poparł! wniosku namiestnictwa. — 
Dla Indności naszej ustanowienie podobnych ieka' 
rzy byłoby istotnem dobrodziejstwem, dziś bowiem 
choroby nagminne (epidemie) dziesiątkują ludność 
biedną, która nie jest wstanie wprowadzać lekarzy 
o kilka mil oddalonych. Mamy nadzieję, że który 
kolwiek z posłów podniesie wniosek powyższy 2 
zasłuży on się niezawodnie krajowi. I dla medy- 


ków młodszych byłoby to wielką dogodnością, bo ` 
niejeden gdy będzie miał na prowincji stałą choć 


by najmierniejszą płacę, łatwiej się osiedli aniżeli 
teraz niemając żadnej pomocy. 

* Mimo że Moskale ciągle się przechwalają, 5% 
w krajach zahranych na Litwie i na Rusi element 


polski został juž znpełnie zrusyfikowany lub wy ` 


rugowany — przecież przy każdej sposobności — 
gdzie rząd niewywiera presji brutalnej, w miastach 
góruje i przeważa żywioł polski, be moskiewski 
zawsze jeszese jest i zostanie napływowym. I tak 
wybrany w Wilnie prezydentem miasta Jarzemb* 
ski, wiceprezydentem Pietraszkiewicz, na człon* 
ków zarządu i asesorów powołano 4 Polaków i 1 
Moskala na sekretarza także Polaka. Opozycja tj. 
Moskale na 69 głosujących liczyła najwięcej 30 
głosów. 

* W niedzielę dnia 6. czerwea nastąpi wybór 
prezydenta miasta Krakowa, Mówią, że obok dr. Zy“ 
blikiewicza kandydatura dr. Weigla tak jak przeszłego 
razu będzie postawiona. Ze względn jednak ne 
zasługi które szczególnie w ostatnich latach poło 
żył dotychczasowy prezydent dr. Zyblikiewicz około 
podniesienia i upiększenia miasta, a w ogóle w spra 
wach krajowych, prezydentura dalsza dr. Zyblikie” 
wicza jest zapewnioną. 

* W galieyjskiem Towarzystwie mnuzyeznem od- 
będzie się w środę 2. czerwca Dr, 
narodnego egzamin i popis klas przez dyrektora 
Mikulego prowadzonych W następującym porządki : 
Przedpołudniem o godzinie 9, harmonia i kurs ne 
nezycielski — po południn od godziny á. wyższy 
kurs fortepianowy. Wstęp wolny, i 

« Próba oświetlenia elektrycznego systemu p. 
Rieknowskiego odbyła się w sobotę o zmroku w 
warsztatach kolei Karola Ludwika w obecności 
marszałka krajowego hr. Wodziekiego, zastępey 
Pietruskiego, ezłonków i urzędników Wydziału kra- 
jowego, oraz zaproszonych znawców ze świata na- 
ukowego i technicznego. Próba nie wypadła tak 
pomyślmie, ażeby już dziś powiedzieć można, iż 
przyrząd p. Richnowskiego odpowiada zupełnie wy- 
maganiom i mbże być w terażniejszej awojej kon- 
strukeji użyty do oświetlenia salt sejmowej; jednak- 
że przyczyna niepowodzenia leżała nie w pomyśle 
samym znanego zaszczytnie wynalazcy lecz w wa- 
dliwie wykonanym mechanfzmie przyrządu, miano- 
wicie w mechanizmie zegarowym, regulującym po- 
łożenie stożków węglowyci, oraz w drutach prže- 


ap tiz 


ogniwo“ między rybami i ptakami równie jest 
konieczne, jak łodyga między korzeniem a kwia- 
tem. Mało tylko płazów wprawdzie przyhosi 
nam bezpośrednią korzyść. Smacznem | 
odznaczają się uda jadłówek, atoli o wiele wię- 
cej Są nam płazy a względnie żeby pośrednio pě- 
żyteczne wytępianiem robaków i owadów. ni- 
szczących plony rolnika. Pomimo jednak swej 
nieszkodliwości i owszem korzyściiwzbndza cała 
ta gromada wstręt powszechny, niemiłe uczneie 
lub przynajmniej bojaźń, co wszystko po naj- 
większej części wynika z zakorzenionych bd 
wieków przesądów. 

Nadaremnie wychwalają. przyrodnicy pstre 
barwy wgżów, niewinne ph Esih jE a 
nóżek żabich, nadaremnie podziwiamy piękne 
oczka ropuchy i przysłachujemy się gwarnemu 
a miłemu rzekotaniu jadłówek i kumających 
brzdęków — wszystko to na nie się nie przy- 
dało, bo wstrętu i obrzydzenia, atającego się 
przez złe wychowanie drugą naturą, trudno się 
pozbyć., Dość że kn całej gromadzie żab panuje 
niewytłamaczona nienawiść, skutkiem czego nie- 
raz najniewinniej padają one ofiarą grubej nie- 
świadomości. Na tem też tle dla przestrogi © 


siek: 
ców prześladujących Lay, utworzy? Krasicki 


bajkę: Dzieci i żaby. 


„Koło jeziora, z wieczora 

Chłopcy w koło biegali 

I na żaby cznwali. 

Skoro która wypływała 

Kamieniem w łeb dostawała. 

Jedna z nich śmielszej natury, 

Wystawiwszy łeb do góry, i 
Rzekła: „Chłopcy, przestańcie, bo źle się bawiełe, 
Dla was to jest igraszką, nam idzie o życie.* 


Przeciw temu postępowaniu odzywa się głes 
poważny przyrodnika : Ci więc, którzy bezrozu- 
mnie wyznaczają nawet nagrodę” 18 tąpiómie 
ropuch, niechby sobie raczej wzięli za przykład 
Anglików, którzy wytępiwszy u'siebie te zwie- 
rzęta, 
bie wieźli, aby je chować głównie w roślinięr- 
niach. Zamiast w podobny sposób gospodaro- 
wać, lepiej byłoby zostawić samej naturze koda 
manie równowagi i nie nadwerężać jej ze szko 


własną i innych. 
L. Wojgie, 


w mali Domu ` 


potem je zkąd innąd akupowali i do sie- . 
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dzących. Po usunięcin tych wadliwości, co jest rze- 
w. a zi daj <zizaka 


— Z Warszawy 29. maja. Teatrzyki ogród.| — Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 


stja jest nieuniknioną, a gdy wrócę do Paryża, ! 


HOTEL LAZARUSA ; S. Lenduszko i J. Ho- 


czą wyłącznie sręczności zochanika, dopiero bę-|kowe w tym roku mało zajmują publiczność, i dzi- | wszelkim gałęziom literatnry i polityce poświęco iczkiem ` 
5 dzie można wyrzec, ostatnie słowo 0 samym pomy- wić się temn nie można wobec spekulacyjnych dą-|nr. 22. zawiera: Cele i środki. x Dla bra dzie. ac n aa diea = ki sa k LT FPGA m ga a i - 
myśle, który dąży do jak największego zaoszczę- | źności, jakie zaczęły objawiać. Jeżeli je nawie- ci. Studjam z natury, przez autora „Kłopotów sta-|cie pałasza. Wiem teraz, że nie z głupoty by- i š Z 
_ dzenia siły, potrzebnej Jako elektro motor. go licznie, jeżeli się niemi zajmowano, to na-|rego komendanta“. — Dziewczęca logika, wiersz |łeś przeciwny amnestji ale z roztropnościć. o S 
— * Stowarzyszenie istniejące w Londynie, mające |Prząd dla tego, że przedstawiały sztuki oryginalne, | przez C. J. — Helena Iwanowna, żona Aleksandra W skutek tego grubiańskiego listu szwa- Odehodzę ze kwowa: 
ma celn wspieranie cadzoziemców tamże przebywa- robiąc nezeiwą konknrencję scenie warszawskiej, | Jagiellończyka, przez Juliana Barteszewicza. — | gier pana Andrieux — jak donosi depesza z Pa- po Pośłag zegara lwowskiago. 
si jących, którzy „bes własnej winy popadli w niedo- płaceniem wyżsych honorarjów i odpowiedniem tra- | Lilla Weneda, ilinstrowana przez Anudriollego. — | ryża wyzwał p. Rocheforta na pojedynek. KRAR6GWA: o i sinise 10 min. KO przed północą 
statek, urządza © wiosnę roku 1881, celem po- ktowaniem antorów i tłómaczów, dalej, że wprzód, |O roślinach owadożernych, przez J. Rostafińskiego. A. PWK ao E BE oode. se ES prana pociag 
mnożenia dwy fanduszów bazar, i wezwalo`wszyst= niż taż scena dawali lepsze tłómaczone nowości, | Królestwo Niebieskie, przez Sygurda Wiśniowskie- W Hiszpanii spokoj z 2 Węk y. PR z? 
kie państwa o poparcie swoich dążności przez nad- wreszcie że trnpy ich dramatyczne były składane,|go. Notatki artystyczne, przez Stanisława Gru- już za dłu A rf „widocznie pig a DO PODWOŁOCZYSK: s głównego dworca: O gods. 6 
syłanle fantów na rzecz odbyć się mającego baza- że starały się o nowe talenta, z których kilka by-|dzińskiego. — Deszcz żelazny. — Siła przezna- nego oda. n ECT ci pn gdyż in ee e poenima! o dni 13 minut 80 
ru. Póńłóważ z fundnszów rzeczonego Btowarzysze- ło nawet bardzo wybitnych i znalazło uznanie na czenia (Armadale), powieść Wilkie Collins'a. TłÓ-| znowu bandy zb no się domyśleć, utworzyły się esór, poci ny. koje": dwany. 7, E 
m korzystać mogą także poddani monarchii an. |scenie rządowej warszawskiej, lwowskiej i kra- |maczenie x angielskiego, —— Mojżesz ocalony. — | bandy zbrojne w prowincji Estramadara, | n0 PODWOŁÓCZYSK: z Podsamosa; 
ni y g4 p y: : f j J. — |ale ścigane przez żanda f O G 
stro-węgierskiej, przeto przyjęła Tzba handlowa i|kowskiej, Dotąd tak p. Doroszyński jak p. Teksel | Z prowincji. — Kronika polityczna. Rozmaitości, | się podobno = ór a Gaba i wojsko, Line wieczór pociąg miessany; o godz. 19 m, KŻ w potud. 
we przemysłowa wskutek wezwania Wys. e. k. prezy- | Nie przedstawili nie nowego, bo nie można im po- (Rzeczy społeczne). Bibliografia. Rebus nr. 1. — tezach h Ę y. Gabinet zapyta CAOT DO CZERNIO: IEC: o godz 6 min. 30 4 
o: djam namiestnictwa pośrednictwo w zbieraniu fan- czytał za nowość, jednemu płaskiej farsy pod ty-| Zadanie szachowe nr. 77, — Ryciny : Mojżesz. oca- | op żadni arakter ruchu, oświadczył, iż nie ma spiescny, 0 godz. 12 min. 10 rano Podac UE po 
6 tów i zaprasza niejszem pp. kupców i przemysłow- tnłem: „Różowe domino“, drugiemn- „Perły pra- | lony. Statna Barraghi ego, — Lilla Weneda J. Sło- miados i znaczenia politycznego. Według ny, O odz. i1 win. 10 w nocy, pociąg mięszany, 
tek ców, aby do nrzeczywistnienia szlachetnych celów czek*, operetki bez żądnych zalet nawet lekkiej wackiego, illustrował Andriolli. VII. — Wiktoryn iali 1 prywatnych, ma on mieć charakter DO 5 A NISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 mín. 57 raro 
ko  pomienionego stowarzyszenia także ze swej strony | muzyki. Sardon. BK AU K czemu też wskazuje fakt, iż Pociągi kolejowe. 
przyczynić się i fanty na rzecz bazara pod adre- Pierwszy miesiąc obecny powinienby ich nau- Na żądanie wysyła się prospekt i numer na|qnrze, wyb hły azaniem się band w Estrema- PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
4 sem Izby handlowej i przemysłowej jak najliczniej czyć, że są na złej drodze, która łatwo może do-|okaz, bezpłatnie. kami w Jka cały miespokojności między robotni- |z pODWOŁOCZYSE : na óworseo w Podzamesn: a go- 
ar nadsełać zechcieli. prowadzić do upadka ich korzystnego dotąd przed” tezach zaś zbiera si wała size „r z PODWOŁOCZYSK:: na pe = gtiwoy, twowski o go» 
e : mu teński _|siębiorstwa. Trzeba o tem pamiętać choćby nie w 3 = : 0 WEE*sBUKA" przedćwEć i OT dc jaa 
a wra a ZN Poe mat ład py I | Gospodarstwo. przem. i handel. Faia amig cya $min pagina | Tad m zie E M 
s : nasz + n ramwaj w Warszawie istnieje tylko na : y ; : dniu, po i 5 
g komentnją sYa 1 zbierają Ketron P wszł |łączacej dworzec kolei Terespolskiej z dworcem ko- £. k intendantura wojskowa we Lwowiə obalenia rządu. Obecnemu porządkowi rzeczy | Z KRAKOWA: RS E 40 rano pociąg pospieszny 
w  Sarbiewskiego. Sporządzono też tam w r. lei Wiedeńsko-Warszawskiej. Obecnie traktuje się przyjmnje do 7. czerwca godziny 11. przed połu- 1 „władzy monarszej nie grozi ztąd może żadne o godz. 9 min. 37 wieczór, pociąg osobowy, © godz. 
śd jedyne poprawne stereotypowe wydanie dzieł zna- | y siy D > ;.| dniem oferty na sprzedaż 6000 cetnarów metry- niebezpieczeństwo, wszystkie te jed 11 m. 20 przed południem, pociąg mięssany. 

A sprawa przeprowadzenia całej sieci linij tramwaj E p 0 y i + WSZy: e jednak sympto- Z CZERNIO A ; i 
zł _komitego naszego poety. ; |wych z Towarzystwem belgijskiem, które obowią- cznych żyta (wagi 69 kilo 1 hektolitr), z których ; My razem biorąc, nie przedstawiają położenia ea m IEC Phir "Np EE py mięzza- 
wi * Straszny wypadek zdarzył się w Przemyślu znję się płacić miastu pewien pewłen procent od 2000 cetnarów metr. dostawionych być ma do koń- | wewnętrznego Hiszpanii w zbyt zadawalniają- ny; o gods: 3 m. 52 po południu pociag mięszany. 
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sg Br ieugoynię Jk wiadomo r ata maal ZY Zaj, wala gate elfa staattinen Tiaia o umow m i 6 gala Kora Fl BO Rh 
kwitnie soina, której orę kie wydają zwy- po ę any: i czych kwestję po nad | uamozzamanamemumzzaewwNNNa || złr., gmina Tarnopol 10 złr., Franc. Kubecki 
do Bo rokai yti opie pysk: kwa nu oda pt aita, peana J. Bowie |] żywota: a ali nopo katowuć aię mając w kipi abo] | lok coroosay-a sale- oki owoc 
"Pa że „| 8t0 ońca XVIII wieku, przez J. 1. -|i 1 ; owo się maj atrze tr. OXaroka, rieh Karol 30 ct., Ed, å . 50 et., Gott- 
Heis formalną e jo Aaa sj „A Zalekie skiego (e. d.). —. O tronie elekcyjnym domu Jaglel- |instytucje Się utrzymają i pożytscznemi oka- Dziś, we wtorek dnia 1. czerwca 1880. Mia 50 ot. Liniard 20 tt, F. 20 ot Szndrawski 
| Brony; jeżeli pod te gf AE M zabierze |1000W W Polsce, przez Kazimierza Stadnicklego (c.|żą, to natnralną jest rzeczą, iż rząd zakres ich NIET FI d 20 ct., Adlof 20 ct., S. 20 ct, P. 30 et., Hnatoj- 
z sobą unoszący się w powietrza powyższy pyłek d.) — Niekensekwencja p. Drommel, nowella przez i zen rozszerzy, i orzeczeniom tych instytu- O0PERZ ( eder maus) ko 10 ct., N. N. 50 ct., Brachaczek 20 0t, Kube- 
i osadza na wodzie, nadając jej kolor żółtawy, po- Wiktora p (e. d.) — Blondyni jako i e pa nne kwestje wewnętrznego zarządu |Opera kom. w3 aktach Ryszarda Henóe, z mnzyką jęk! 30 0t Nawrocki 1 zir, Heldenburg 1 złr., 
dobny do kwiata siarki. atokracja wsiada — Dziwne karjery, POW. U po lae Ee pewnem jest, że w razie po- Janas St naa. , yką | Rosenbaum 50 ct., Kapuściński 20 ct, W. Manrer 
Słyszałem od ludzi wsi Zapałowa, że przed przez Jana Lama (e. d.) — Pierwszy kongres hi: |my5' nego udania się próby zaprowadzenia takiej Kapelmistrz p. Kozłowski 20 ct, A. Maurer 30 ct, Jan Ckorostecki 10 et., 
kilkoma dniami, spostrzegli gromadę lecącej sza- |51019020 W Polsce. — Piśmiennictwo polskie. — |ustawy reprezentacyjnej, także i jedenaście ga- T Ksaw. Chorostecki 20 ct., Wnorowski 40 ct., Grün- 
raczy W kierunku psłndniowym, w aj dni wi. | Kronika tygodniowa. — Wiadomości z kraju i ze bernij polskich obecnie nieuwzględniohe, korzy- Początek o godzinie pół do 8mej wieczór. feld 50 ct., Mościsker 50 ct. Chomiak 5 ct., Szo- 
: üziano ję powracającą W kierunkn północno-wscho- świata. — Rozmaitości. stać mogły z zaprowadzenia tych in- We środę dnia 2. czerwca 1880 r laj 20 ct., Wospiel 30 ct., Diebler 30 ct., Romań- 
ehe, | qnim. Czy gość ten tak strasznej sławy, wysłał| Czasopisma towarzystwa aptekarskiego WY- stytucyj. I j h , ski 25 ct, Beduarzewski 20 ct., Trojanowski 10 
de, * lko rekonesans, żeby nas później w większej ilo. |chodzącego we Lwowie rok Sty, obecnie pod re- ——— Emigracja c łopska ct, Zweleński 15 ct, Zieliński 10 et. Razem 81 
głos éi nawiedzić? Przy tegorocznych lichych urodza-|dakcją dr. M. Dunina Wąsowicza, wyszedł w dniu /W demonstracjach ulicznych, Które miały | 778% dramatyczny ze śpiewami w 5. aktach a 6. łr. 5 ct.; doliczywszy do tej kwoty datki, jakie 
ozu- jach, szczególniej w oziminach, byłoby to ostate- 1. czerwca b. r. nr. 11, który zawiera : Lofina jakojmiejsce w Paryżu d. 23, maja, wziął udział syn odsłonach Wł. Anczyca. Muzyka F. Słomkowskiego. wpłynęły na ten cel po koniec marca 1880 w kwo- 
ćmje ozna klęską. odczynnik na mydła przez prof, dr. Br. Radziszew-|słynnego Rocheforta i został ranny. Z tego po- | 7772 syn aminan nunana a» [cie "a złr. 41 ct., otrzymujemy ogółem 1.171 
kład Maóz majowy, który dochodził u nas do 2°R, | Skiego.— Kronika chemiezno-farmacentyczna XXXIV. wodu Rochefort ojciec, mieszkający w Genewie jechali dnia 1 m fetr. 46 ot. W. a. — Oprócz tego ndzielili stowa- 
nie mał do XXXIX s doi Ą ZKE 4 , ec a l. czerwea 1880. rzyszeniu „Nadzieja* sub - c meN 
włe-  zrządził nie e szkody, szczególniej w ogrodach, | 10 . przez K, S. i M. D. Wąsowicza. — zamieścił w paryskim dzienniku Mot d'Ordre BOTEL ZORZA : Dr. St. Domauieni z Krako- żę Fryd towegcjącz: . W. amy 
slo-  fauach i sadach, nawet gośnina zwykle dosyć wy-| Rośliny lekarskie i ich uprawa w kraju naszym. list do p. Andrienx, prefekta policji paryskiej |wa. H. Hassenberg z Fürth. Hi ryk w kwocie 20 złr. i Artar hr. Pe- 
i . H. . W. 8. 


trwala miejscami przemarzła, 
__ Głód między Indem dobrze daje się we' znaki, 
po wsiach żyje tak nędznie, że ledwie życie swoje 


utrzymać może, wielu jest | £0 z przyczyny 
głodu nie mają sił do e) Mż za jałmuśną, 
. Nis dziwota, po zupca z kwasu 
| potrawie z lebłody lub pokrzywy, sił nabrać nie 
może. G. d. 


kapuścianego i po 


Zestąwił Wład. Dórkacz (ciąg dalszy). — Sprawy 
zawodn aptekarskiego : Projekt nowej ustawy apte* 
karskiej dla krajów zastąpionysh w anstrjackiej | trzymał w niedzielę wychodząc z domu na placu 
Radzie państwa. W sprawie projekta nowej ustawy |Bastylli. Ajent nr. 307 wykonał ten zamach 
aptekarskiej dla krajów zastąpionych w anstrjackiej |morderczy. Ngdznik a e RA że to mój syn 
Radzie państwa, Nadesłane z prowincji przez L. N.ji widocznie kazałeś pan przez zemstę za ojca 
Z wydziału Tow. aptekarskiego. — Wiadomości! zarąbać syna. Czynię pana odpowiedzialny za 
bieżące. — Ogłoszenia. 'ten zamach morderczy z góry obmyślony. Amne- 


tej osnowy: „Syn mój przybył tu z dwoma cię- 


ciami pałaszem w głowę i w brzuch, które o- 


f HOTEL EUROPEJSKI : J. Milkowicz z Te- 
odosji. 

HOTEL LANGA: L- Veurath, R. Klohs, L: 
Bosenspitz, N. Stein, A. Riess i J. Eisert z Wie- 
dnia. 

HOTEL ANGIELSKI: J. Stepnowski z Mohy- 
łowa. St. Kossecki z Przemyśla, K. Potworowski 
z Moszkowa. 


(E WERON EP. WOBEE | GMÓÓÓ 


Kuchnia ludowa ą 


ul. Krakowska l 10 naprzeciw sklepu p. Reisza, 
Obład za 10 cent. marki na takowe dostać można 
w sklepach p. Reimsa, Dymeta i w Adm. Gazety 
Narodowej. 


MM. | po 


OoOO O O OO 
Gzermidto 


Magistra farmacji i chomika sądowego: 
sawiera wolnego kwasu, przeto bez Za 


psuje, daje trwały i piękny metalowy po- 
sk, czyni skórą miękką i w ałą. 
AE deo. 1%0 ot. kilo o ot. 


Główny skład ul. Kopernika 1 3. 
obok 


u Deki. 
w Canama WACH u P. Gelitkowskiego. 
Dla odzyskania i utrzymania zdrowia | 


gdyż przez to usuniętym zostaje niejeden! 
w organiamie spocay wający zaród ciężkich|B 
b 


kiem na 


"bolu 
 „ołądka, slem trawieniu , wzdęciach| | 


wątroby i śledziony, opuchnięciu 
czołów, prsykrych liazojach, _wyrzw- 
tach skórnych i zastarzałej kile. 
Cena oryg. flaszki z broszurą 85 ct., pocztą 


6 Hui skład rozsyłkowy dla prowiucyj: 
eM, 
des J. HERBABNY" Neubau, Kaiser- 

strasse 90, Eoke der Neustiftgaśse. 


orłem Żyg. Bnckera i w EE P. Mikola 
scha; w Krakowie w apt. 

mara; w Brzełanach w apt. B. Dembiń 
skiego; w Czerniowcach n_Golichowskiego; 


w 
w 


N. 
Beill apt, w 
dowa. 


krew przeczyszczająca 


J. Herbabnego wzmocniony syrop Sar- m 
saparilla działa lekko rozwalniająco 
i poprawia bardzo krew, gdyż usuwa z 
niej wszelkie ostre i chorobliwe pierwia-. 
etki, które stężają krew i czynią szybki | 
jej obieg niemożliwym, tudzież wydziela. 
s organizmu w sposób nieszkodliwy i nie- 
bolesny wszelkie zepsute i chorobliwe 


Właśnie wyszła z druku dawniej za- 
powiadana broszura pod tytułem : 


Bez polityki nie dorobimy się 
nowej Polski, a dawna Polska 


iągi i katafalku, 
ciągle będzie na kata AAC, 


Přaszoza od Kurzu 


(Prochowniki) 
dla dam do podróży z alpaki 
wełnianej lekkiej materji w ko- 
lorze jak szare płótna, 
duże dla dam po zł. 8, 9, dla panie- 
nek od lat 10, 12, 14, złr. 5, 6.50, 
poleca 


Karol Gruchol 


we Lwowie, Rynek 35. 


Codziennie świeże | 
L 


zeresnie 


WEOSKIE, poleca handel 


Polskiej, niemniej w głównej trafice na 
Halickiem. W Krakowie u Friedlaina, Ge- 
bethnera i Krzyżanowskiego , w Tarnowie 
u Gazdy. 1—1 


Biuro wywiadowcze można u stangreta Sylwestra. 


Julii Witoszyńskiej———————~~~~ 
Realinosé 


Rynek, Nr. 28, we Lwewie, 
we Lwowie, 


2490 1 —2 


ma do polecenia nauczycielki Peiki 
posiadające język franenski, niemiecki i 
mnzykę — Niemki rodowite kształcące się 
w Paryżu z muzyką i śpiewem, również 
bomy Niemki, nauczycieli prawników i 
filologów ; niemniej oficjalistó w pry- 
watnych wszelkich zawodów; a wszyscy 
mające dobre świadectwa i rekomendacje. 


J Marienbad 


stacja kolei. 


Wysyłka wód mineralnych i produktów źródlanych; a to: znane $ 
w Świecie wody wawieraiące w sobie sól glauberską Kreuz- und $ 
FerdinandsbruBn , Waldquelle (przeciw kstarom organów od- 
dechowych) Rudolfsquelle (przeciw chorobom organów moczowych) 


na pagórku, z pięknym widokiem na Stryj- 
skie, za wszechnicą przy ulicy Wąwozowej 
Nr. 6/,, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właścicielki na 

2488 1—2 


glicerynowe 


do obuwia 
wy nalazkn 


Jana Ihnatowicza, 


miejsen. 


Czernidło (szuwaks, szwarć) to nie 


zenia jest najlepszem, bo obnwia nie 


Pudełko 10 
apteki Mikolascba. 


w sobie równego. Napełnianie i wysyłka wód mineralnych odbywa 
się tylko w butelkach szklannych po */, litra, Broszury o wodach i 
przepisów nłycia udziela bezpłatnie 


Inspekcja źródeł. 


uznaną zostałą od dawna najlepiej 


uracja 


1366 


SZCZAWA sez ornówiajay 


doświadczena woda lecznicza 


ma wiosnę, 


OTOD. 
a tra i najskutaczniejszym środ | 


2024 8—8 I 
| We Lwowie do nabycia u pp. E. Mendrochowitza i Wiktora Goldbauma. S | 
a wadi odka dO a nh ZY DO 

PRERARAERERAER PREREREREREN 
| Jæ 1000 guldenów nagrody!! TĘ 
obowianuję się tema wypłacić, kto nawę sonzacyjna sagadkę 
è Olipper PUZZLE 
j aaletreja zaaw inke: Cana kartona 85 at. AA eko" 
e . Lokko zwilżyw Y, 

Tasminda, nawet zerwówy, ehwliow. Za skutek, par ka; Dna oryg “fiakona 7 

L'ami de la Maison » stey do aslifowania, Sola do rasięcia 4 palą s Toin do 

otwierania puszki z sardynkami, młotka, obepżków ilp. Cona 1 sł. 20 et. 

Medium a la Hansen aryl tuiamnizy wieazy. Cena oryg. kartonu 55 et- w 

Elektryczność | i Akasi, "Elektryczna bataria a repełnem wópołałoniem w 

"i mton Rix, Wiedeń, Praterstrasse 16 
X BBO ; 
za ie „mióże Gdyby się to niepedobałe, pieniadze będą oddane- 
| | | il | i f { na słabości żołądkowe, płucowe i krtaniewo, KU 
Padew e zankięr pa przes e. k. prof, dr. Jós. 
Broszura „Der Krend. Sauerbrsans dana przes rhdce medyczu, dr. Kisch, 
benpłatale u przedsiędiorcy źródła ldCo w Krondorf. pod Kkarlsbadem 


HERBABNEGO0 wzmocniony 


TA) Sarsaparilla, 


—1a 


Główny . 
handiach wód mineralnych i aptekach itp. 


4, LOSY 


x 


REGULACJI CISY 


bt 
sd 4 aig p a » . . 
J =Sży wiągpienia rocznie. 


| | Główna wygrana 100.000 zł. — Najmniejsza 110 zł. 


c) 


T 
e 
| 
| 


© 


Sprzedaje na raty t2miesięczne po 5 złr. | 
KANTOR WYMIANY 


? SOKAL & LILIEN. | 
Ho-0-0— 0-0 0-0-0- 0- 0-0 Oun 


im 0 OEGRR EJ 
ORTOPEDYCZNY ZAKŁAD, 
w Wthring (blisko Wiednia) Cottagogasse Nr. 8. 

Przełożony zakładu mieszka w samym zakładzie i prowadzi całe kiero- 
wnictwo. Lekarakie leczenie przez przełożonego odnosi się do skrzy wienia 
i przekształcenia ciała, niekształtności i sapaleń kości 1 stawów, skróceń su- 
chych żył, nbytku i sparaliżowania muszknłów. Krewni pacjenta mogą sobie 
dowolnych wybrać lekarzy do konaylium. Troskliwa o ieka i ntrzymanie 
wychowanków tak w osobnych jskoteż wspólnych poko ach. Cwiczenia gi- 
mnastyczne, nauka w dziedzinie umiejętności ścisłych, 


głowy, W 
p i 


goug 


15 ct. więcej za opakowanie. 


motheke zur „Barmhorzigkeit 


Składy we Lwowie w apt. pod srebr. 


rnesta Stock- 


Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego; 


3 uj. pa) pa HE M, dwa | dei w as a adeh 
araczewskiegO ; i ie A. ienia, ho e, program, akżad 
wk kwi rS AEA iwo e 2 nie, Br. we 1, 6. k. rados i dyrektor. 


mm a 


Dwa Medale srebrne na wystawie powszechnej 1878 r. 

Wielki medal i dyplom wielkiej zasługi w Filadelfii. 
Dyplom honorowy na wystawie międzynarodowej w Paryżu 1875 r. 
Medale i nagrody na dziesięciu innych wystawach. 


PAPIER RIGOLLOT 
czyli MUSZTARDA w arkusikach do SINAPIZMÓW 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSE, SZPITALE WOJSKO- 
WE, P MARYNARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ itd, 
Jedyny którego R. > GE do ED DL zostało npoważnione prze% komitet lekarski w Petersburgu. 

PROSZEK RIGOLLOT czyli MUSZTARDA 

d k . Przyj isterjam wojny 
Upin "owal tot T pac atomas EON ama anapatwa. | 
Wymagać podpisu jak obok f 


„mluóżowowiu qowdod m moetdpod méageqo odozizedo ka 81974 003 


wa 


skłoniły nas do przedsięwzięcia środków 
publiczności. Wszystkie arkusze i wszy- 


wooyajdo piunyh Wiyjehasn 944 


1876, 


e. — Liczne fałszerstwa i naśladowniot 


W RIGOLLOT 
podebizna obok 


agę lekarzy i 


wierające synapizma opatrzone są podpisem koloru 


czerwonego, którego 
Siọ znajdnie. 


ó 
Ba które zwracamy nw. 


Wasino oestrzeżomi 
skie pudełka xa 


qg ouprpatud rz (poqeu pepean Korzidrakg orgey oxikj oBdW[P I 


SYNAPIZM 


| We Liwewie w apt. P. Mikolascha, w Czerniowcach P, Golichowskiego. 


i- s >, 1 4) j * N 
f 4 R . ` J k i 
Jf Parys, Główna sprzedał w Magazynie przy avenue Victoria 24. Paryż. 


| 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzaśski i K. Groman. 


St. Markiewicza, & 
we Lwewie. Rynek, I. 42. r 


z wystawy wiedeńskiej do sprzedania lf 
21 ulica Karola Ludwika. Dowiedzieć sioi} 


H 
a! 
. 
è 


składająca się z 3 domów, z ogrodemf 
Czechach, $ 
w Czechach, E 


soli źródlanej, z tejże wyrabianych pastylek 1 mułn mine: $ | 
ralnego, który co do zawierających w sobie części Żelaznych, niema SĘ 


| 
azə z pierwszej paryskiaj fabryki po zł. 1, 2, 3, 4 i 5, paryskie gąbki tu- 
Wr spec. artykuly z Szał a pod” dyskracj Pon gros i detail 


s 


skład we Lwewio u E. Mendrockowiesa. Do nabycia pe |" u. 


w częscinch, od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze 


2478 1? © 4 


IOGOOOO0OO000000: AA, 
Po cenach zniżonych! 


+ 

> aS | ą s- przybędą „(isa u 

. Świeżo zaasortowany Handel ; | mj z aaa Jl 000 nicka 

° jk: ; zaopatr zywszy mój i 2 
magazyn w najmo- we Lwowie RZ) 


plac Halicki Nr. 1. 


R. Schön t Gebhardt >C 


we Lwowie, plac Marjacki, poleca wszelkiego rodzaju 


Garnitury z robotą tapicerską i szmuklerską 


MEBLE, LUSTRA i MATFRJE NA MEBLE 


IMĘ” po cenach zniżonych ! "TRĘ 
Meble żelazne pokojowe i ogrodowe, jako też 


jj daicjszo paryskie stroje 1 kwiaty 


|QÓDOOO_OQCYGOCOCIOCOQI 
0 Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. > 
KE Z R R LLULLU | 
) J. Dąbrowski | 


© 
| > 


j PRZEDTEM u 
Meble z drzewa giętego J. Dąbrowski & L. Weigel 2s 

MĘ po cenach fabrycznych! "TRĘ we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, a 
„dawniej W. PENTHER"' a 


Fo cenach zniżonych 


prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z rajsłynniejszych fabryk, ||2 
OOCOO .:©9:$6:-$:$6:$9-$- "$$ "$9:9.$:$- 


otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy. |75 
Bzezególnie zwraca się uwaFę na ra weselne | Z 
| z 


ze srebra, na 6 i 12 osób O ekatuthi 
, Wszelkie zamówieciu z prowincji uskutecznia się jak 
najrychlej. 2818 8-9 


na osis Galicję MASZYN grających. a 


ma Pa PIWA PWZ W ECT TE Ta 
O VOOLĘ< PSO 


m -ae MM | m MM va 


Księgarnia F. K. POBUDKIEWICZA w Krakowie 
otrzymała na skład główny: 


Julijana Barteszewicza Historja literatury polskiej, wydanie 2pie, 
pomnożoce, 2 tomy 7 sł. 


Juljana Bartoszewirza, Historja pierwotna Polski, wydanie 
pierwsze 4 tomy 14 zł. ¢ 


Julijana Bartoszewicza, Szkioe z czarów saskich 8 sł. 50 ot. 
SMG” Dzieła te wprost z księgarni zamówione przesyła sio franco. 
Adres: Księgarnia F. K. Pokudktewicza w Krakowie, By- 
nek, hotel Drezdeński. 2476 1--6 


kolekć 
Kompo ine sda i 


n 


| W żadnej izbie chorych i dla dzieci 
z „, nie powinno brakować 
spirytusu Bittnera z szpiiek sosnowych 
(Bittnera Ooniferan .Sprit.) 


~. _ Jest to deatylowany produkt s ob szpi-. 
lek sosnowych, zawiera, ady ryc? > akin- 
dowe w czysto<ehemicznym akoncentrowan: Bta- 
nie. Rozprószeny nadsje oT premo owemu 
us 


» 


/ 


przyjemnego, orzeźwiającego i ; 
leśnego, a nasycony pierwiastkami opi a 


oliwnemi i balsamiczno gyulononi dostaje się bez- 
pośrednio do organów oddechowyc. rozwijaj c w 
e 
4 


z kauczuku I 


pęcuerza ry: 
biego najniezawodniejsze i najlep- 


rezerwatywy 


tychże swą uznaną i skutóczną działalność. 


francuski magazyn specjalności we Wiedniu I. Kärmth- tego spirytusu jest wskazane na kaszel, drażni 
merstrasme 14 w bazarze. 1924 1—? | AS 0 au opłuonej, bala h pigsiach, Te, 
słabienie w piers'ach, as rozdęcie 
OPR REOWOWY BEI) 4 RKKA tiwistyś tubetk ate tro mieć chrypia, r at- 


krtani i cierpienia nerwowe. Ñilne własności azo- 
niczne spirytnsu ze szpilek sosnowych, wshasują 
niezbędne użycie tegoż we wszystkich pokojach 
dla choryeh, gdyż tenute utrzymuje powietrze esy- 
ste i zdrowe, a szozególnie przy tyfusie i, 
malsrji, chorobach naskórnych, jako to: podosas, 
ospy, Szkarlaty:.y i wszystkich chorobach epidemi- 
oznych. Użyty ua wcieranie lnb okład, jest wpiry- 
tus ze szpilek sosnowych środkiem ka jącym bole | 
przy renmatyzmie, goścn, osłabieniu, chorobach E 
nerwowyeh i bolu zębów. 
t 


Ważne ogłoszenie i polecenie! 
> Dr. Kiesowa augsburgska 
E 


encje życia 


szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żołądka i spodnich 


Rycina ta przedstawia 
flaszkę Bittnera, napeł- 
niong Conifern - Sprit, 
wraz z paten, aparatem 


2151 8 -24 do rozprószenia. 


w świeżym zapasie w danym razie. 
w KRAKOWIE n M. Jawornickiego, 


we Lwowie u Jakóba Beisera, apt. 
n u Piotra Mikolascha s c u W. Redyka, apt., J Jedynie prawdziwy Bittnera Coniferem-Sprit jest do nabycia u | 
n u Em. Rnckera _„ |w KOŁÓMYJI u J. Sidorowicza, apt. Jul. BITTNERA, aptek, w Reichenau, w Niżs. Austrji, H 
olo Ee TR oBkkiega w BOCHNI u Franciszka Roiss, „ i w składach niżej podanych. Cena flaszki spirytusu 80 ot., 6 flaszek 4 zł. 
apt. ko 8 ek. i w TARNOWIE n A. AR e Patentowany aparat do rozpraszania 1 zł. 80 ot. ) 
w BRODACH K. B. Witosławski apt. | w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. K. Wiszniewskiego. 
H Ed. Liszka, apt. w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza Ją Jedynie prawdziwy z marką ochronną! IPatentowany s- 
w CZERNIOYCACH F.dolichowski apt w Ii i apt., arai de rozprószemie opatrzony jest firmą: Bittner, Reichenau; 
am apt. w iego, i r - 
* GLINIANACH Adolf Hehu, apt. | w STANISŁAWOWIE P.Btecherapt. N NA OSC. 2975 2.8 
.0.0.0.0000000410)0000000P0WA)|_ | GRESZZEE_ "M E 
Rz e a . REG zę ET ka ds 
i 


C. k. uprzyw. | 


walic, akcyjny Bank Hipoleczn 


postanowił udzielać 


pożyczki na dobra ziemskie 
takie w 5% Premiowanych Listach hipotecznych, 


Pożyczki udzielone w 50/, listach hipotecznych, zwrotne gą w 79 półrocznych ratach. 
Rata półroczna wynosi 8*/,,9/, od kapitala pożyczkowego, z czego 3%/, przypada na odsetki. 


0 © © © 
5, Premiowane Listy hipoteczne 
wylosowane będą w przeciągu lat 40. Losowanie odbywa się co pół roku. 
Za każdy wylosowany 5% list hypoteczny wypłaci bank kapitał 


z Premią 1oprocentową, to jest za 100 zł. po 110 zł. w.a. 


Pożyczki w 6', Listach hipotecznych będą jak 
dotąd i nadal udzielane. | 


5, Premiowane Listy hipoteczne 


są tak jak 6-procentowe, najwłaściwsze do lokowania kapitałów i mogą według ustawy z d..2. Lipca | 
1868 D. P. XXXVIII Nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fanduszowych, na lirowsnić kapitałów zakładów 
publicznych, pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fdeikomisowych i depozytowych, ` 
tudzłeż, w skutek najwyższego postanowienia z d. 17. grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. | 
Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równo- 
czesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyźsza uad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczy- 
wiście wpłaconego. 
Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane ostatniego 

lutego i ostatniego sierpnia każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia : | 

we WA główna kasa banku hipotecznego i filie tegoż w KRAKOWIE, CZERNIOWOAOH i TAR- hi 

we Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa eskontowego ; 

w Pradze, czeski Union-Bank i czeski Escompte: Bank ; 

w Bernie, flia banku Anglo-austrjackiego ; 

w Linsu, Bank dla Górnej Austrji i Solnogradu; 

w Berlinie, S. Bleichróder ; 

w Warszawie, warszawski bank dyskontowy : 

w Sołnogrodzie, Karol Steininger ; 

w Gracu, Poldenegg & Ozernadsk ; 

w Mrjeście, filia Union-Bank; 

w Jłłełeku, Bielitz-Bialacr Handels- und Gewerbe-Bank. 
Przedruk nie będzie płacony. : 


Z drakarui „Gazety Narodowej” pod sarządom 4. Skeris, 


mos 1-5 


